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Wilk w owczej skórze.
Jak  doniosła ostatnio p rasa  stołeczna, 

w ładze sądow e p rokuratorsk ie  ukończy­
ły t rw a jące  od dłuższego czasu  śledztwo 
w spraw ie  dr. fil. Tadeusza  O rynga, któ­
rego aresz tow ano  przed kilkoma m iesią­
cami w zw iązku z w y kryc iem  o lbrzy­
miej a fery  w yw ro tow ej.  W  czasie ś ledz­
tw a  okazało się, że dr. Tadeusz Oryng 
jest kuzynem komisarza wojny w So­
wietach, Unszlichta. Jak  ustaliło docho­
dzenie, w mieszkaniu O rynga  znajdow ał 
się podręczny arsenał broni i m ater ia ­
łów  w ybuchow ych , u rządzony  przez ko­
m unistyczną partję Polski. Dr. O ryng  u- 
m ieszczony został w więzieniu.

N azw isko T adeusza  O rynga  w y p ły ­
nęło już przed kilku laty na łamach p ra ­
sy stołecznej w zw iązku z propagandą 
bez bóżniczą, upraw ianą w śród  nauczy­
c ie ls tw a oraz w śród  młodzieży na te ­
renie szkolnym. Ośrodkiem tej p ropa­
gan d y  było  „Koło Spasow iaków ". Od 
roku 1920 istniały w W arszaw ie  pań­
s tw o w e  kursy  nauczycielskie im. Nał­
kow skiego, p rzem ianow ane w r. 1928 
n a  pedagogjum państw ow e. Kierowni­
kiem  tegoż pedagogjum by ł prof. Spa- 
sow ski. Absolwenci kursów  u tworzyli 
„Koło uczniów prof. Spasow skiego", 
działające nielegalnie od października
1928 r„ a zalegalizowane w początkach
1929 roku.

„Koło spasow iaków ", jak to w y ra ź ­
nie zaznaczają  biuletyny koła, tw o rzy  
lewe sk rzyd ło  radykalnego  Zw iązku nau­
czycieli szkół pow szechnych  i za w y ­
łączny cel sw ej działalności uznaje w al­
kę z religja na terenie szkoły. Kwestja 
s tosunku koła do sp raw  w ychow ania  re ­
ligijnego m łodzieży om aw iana by ła  w 
specjalnej ankiecie i na walnym  zjeździe 
spasow iaków  w dniu 31 grudnia 1928 r. 
Celem rozszerzenia  p ropagandy an ty re -  
ligijnej poza ram y  organizacji „spaso- 
w ia k ó w “. Koło u rządzało  t. zw. konfe­
rencje pedagogiczne, na które mieli 
w stęp  także nauczyciele, nie należący do 
Koła. Na jednej z takich konferencyj. 
p rzeb y w ający  obecnie w więzieniu śled- 
czem dr. T. O ry n g  wygłosił  referat, 
s treszczony  w biuletynie koła spasowia- 
kow  (Nr. 5—7) w następujący sposób:

„W ychodząc  z założenia, że t. zw. 
szkoła św iecka nie usuw a dostatecznie 
w p ły w ó w  religijnych, działa jących z 
różnych  źródeł, dom agam y się szkoły 
an ty  religijnej, w której szeroko byłaby  
rozw inię ta  propaganda antyreligijna". 
W dzisiejszych w arunkach  trudno oczy ­
wiście m arzyć  o takiej szkole. Jednak 
p rzy  dobrych  chęciach nauczyciel ma 
m ożność przy  nauce każdego przedm io­
tu prow adzić  propagandę antyreligijną. 
Kto w yszed ł z naszej szko ły"  — piówil 
p. O ryng, — „ten jest dobrze p rzy g o to ­
w an y  do tępienia zabobonów  religijnych. 
S zko ła  b ezw yznan iow a jest dla naś 
p rzeży tk iem : naszym  celem jest szkoła 
an ty re lig ijna ;  do tego idziemy, i chwila 
realizacji tych-naszych  dążeń nadchodzi. 
S zko ła  musi być antyreligijna, gdyż ma 
w y c h o w ać  bojowników walki klasowej, 
a  kier jest zaw sze  po stronie silnej w ła­
dcy  polityczno-policyjuej.

O becnie rozporządzam y do naszych 
ce lów  w szkole: m atem atyką ,  p rzyrodą  
i fizyką. Historja i l i te ra tu ra  mają cha-

Konferencje polskiego ministra spraw 
zagranicznych w Genewie.

Genew'. Minister Beck odbył w czo­
raj IV2 godz. rozm owę z sir Drummon- 
dem. P odczas  tej p ierw szej rozm ow y z 
sekre tarzem  generalnym  Ligi, min. Beck  
om ów ił w szystk ie aktualne kwestje z 
działalności Ligi, interesujące Polskę. 
P o  południu min. Beck konferow ał bę­
dzie z min. Simonem i Boncourem.

G enewa. Minister Beck odbył w c zo ­
raj po południu godzinna rozm owę z an­
gielskim ministrem spraw zagranicznych  
Simonem. Następnie przyją ł W ysokie­

go K om isarza Ligi N arodów  w  Gdańsku 
Rostinga.

G enewa. Prezydium  konferencji roz­
brojeniowej kontynuow ało  dyskusję nad 
sprawą reglamentacji handlu i fabrykacji 
broni. S p raw o zd aw ca  tego punktu, de­
legat polski Komarnicki przedstaw ił  p ro­
jekt rezolucji, reasum ując w yniki dysku­
sji. Komarnicki w yg łosił przem ówienie, 
w  którem uwypuklił istotę kompromisu, 
do jakiego udało się sp raw o zd aw cy  do­
prowadzić. Kompromis ten obejmuje na-

Bretonia zapew nia Herriota 
o  sw ei lojalności.

Paryż. H errio t p rzy ją ł  depu tow a­
nych z Cotes du Nord i Finistere, którzy  
stwierdzili zupełną lojalność B retończy- 
ków  w  stosunku do Francji, potępiając je­
dnocześnie jaknajsurowiej nieodpowie­
dzialne w ystąpienia rzekom ych autono- 
m istów, których  wielu jest obcego po­
chodzenia.

Paryż. W  zw iązku z próbą zamachu 
na prem jera  H errio ta  „Le T em ps" publi­
kuje o trzym any  list, p isany na maszynie, 
w rzucony  onegdaj do skrzynki poczto­
wej, następującej treści:

„Szef rządu francuskiego p rz y b y w a  
do Nantes dla wzięcia udziału już poraź 
drugi w  uroczystości 400-setnej roczni­
cy połączenia Bretonji z Francją. Zde­
cydow ani nie dopuścić do takiego afron- 
tu bez odpowiedzi, postanowiliśmy za­

m anifestować ponownie nasza silna w o ­
lę narodową, przecinając u wejścia do 
Bretonji linję kolejową, po której szef 
rządu francuskiego ma przybyć. Akcja 
ta przedsięw zię ta  zosta ła  przy zastoso­
waniu w szelkich środków ostrożności, 
w celu wyelim inowania m ożliw ości ja­
kiegokolwiek wypadku. Ten gest, z roz­
mysłu nieszkodliw y, ma dow ieść francu­
skim sferom kierowniczym , że Bretoń- 
czy cy  zdecydow ani sa nie pozw olić już 
dłużej, aby można było bezkarnie ich 
lżyć w ich w łasnym  kraju oraz, że każ­
da ponowna próba może narazić  osobi­
stości na niebezpieczeństw o, tym razem  
już rzeczyw iste. Osobistości te pow ita­
ne zostaną  dopiero w ó w czas  życzliwie, 
gdy przyniosą Bretonji w olność, do któ­
rej m a p raw o".

Boja sio Polaków silnych gospodarczo.
Berlin. „D er Jungdeutsche" (Berlin) 

z estatn .  dni pisze w dłuższym  artykule  
o wzmocnieniu się polskiego stanu po­
siadania na kresach wschodnich Niemiec.
D l ż o  uwagi pośw ięca organ uchw ale 
zjazdu spółdzielczego P o laków  w Niem­
czech wschodnich, odbytego ostatnio w 
Opolu sp raw ie  s tw orzen ia  centralnej in­
stytucji kredytow ej.  Instytucja ta jest 
odbiciem potrzeb ciągle wzrastającego  
stanu posiadania Polaków w Niemczech.

W edług  relacji p isma w regencji opol­
skiej przeszło w ręce polskie ogółem  200 
hektarów ziemi. Cała północno-zachod­
nia część powiatu babimojskiego znajduje 
się w rękach oolskich. A rtykuł kończy 
się w skazaniem  na żądanie zakonu mło- 
doniemieckiego, k tó ry  podsuw a myśl za­
łożenia przez rząd  niemiecki 1 miljona 
drobnych  gospodarstw  rolnych na  k re­
sach wschodnich Rzeszy, ażeby  p rze­
c iw staw ić  się rzekomej polonizacji.

razie kw estję m etody pracy 1 kolejności, 
w jakiej mają być rozpatryw ane posz­
czególne spraw y. Co się zaś tyczy  me­
ritum zagadnień, to istnieją tu bardzo 
głębokie różnice zdań co do tego, czy  
kontrola ma być m iędzynarodowa, czy  
też w ew nętrzno - państw ow a, oraz  czy  
nie należy uzależnić zgody na kontrolę 
fabrykacji od bezpośredniego ogranicze­
nia i od ujawnienia materjałów wojen­
nych, będących w  użyciu. P ro jek t  rezo­
lucji p rzyję to  z niewielkiemi zmianami. 
Następnie prezydjum  przyjęło  raport  d e ­
legata  hiszpańskiego w  sp raw ach  lotni­
czych.

O p ow rót N iem iec na konferencję 
rozbrojen iow ą.

Genewa. V. Neurath  odbył d łuższą 
rozm ow ę z m inistrem  Simonem, do ty ­
czącą kwestji rów noupraw nien ia  i po­
w rotu  Niemiec na  konferencję rozbroję-, 
niową.

D zieci u żyw ają  do h ecy  przeciw polskiej
22 bm. godz. 10 p rz y b y ła  nad g ra ­

nicę polsko-niemiecką koło kolonji „Vic­
tor"  w yc ieczka  średniej szkoły  niemiec­
kiej w  Bytomiu z nauczycielem  na czele. 
P o  kilkakrotnem  obejściu gran icy  dzieci 
zebrały się na samem przejściu przy 
niem. urzędzie celnym  i poczęły  rzucaó 
obelgi pod adresem urzędników p o ls k ie j  
Po 10 minutach w ycieczka oddaliła sUp 
w kierunku Stolarzow ic wzdłuż g r a n ic #  
Jak stwierdzono, w w ycieczce  brało h? 
dział około 15 dzieci w  wieku od lat 10 
do 15. Napię tnow ać należy zachow anie  
się nauczyciela  oraz policjanta n iem iec­
kiego, k tó ry  obecny był p rzy  zajściu \ 
przyglądał się tem u biernie.

Ziemia d rży  w  posadach.
Frankfurt n'M. Aparaty sejsmograficzne 

obserwatorium w Heilderbergu zanotowały 
ub. nocy o godz. 0.37 4-ro m inutow e trzęsie­
nie ziem i w  Nadrenji i W estfalii. Trzęsienie 
dało się odczuć w Koblencji I Linburgu. —  
W strząs b ył tak silny, że  pow ybijał sz y b y  
w w ielu dom ach. S zkody zresztą  są niezna­
czne.

rak te r  zachow aw czy , ale niedaleką jest 
chwila, że i te przedmioty dostaniem y w 
ręce  dla propagandy an ty  religijnej."

W dalszy: 1 cią^u sw ego referatu do­
radzał dr. Oryng, aby  nie ograniczać się 
do samej młodzieży, lecz w p ły w ać  tak­
że na rodziców na kursach wieczornych 
dla dorosłych, gdzie należy przedstaw iać  
kler jako w rogów  klasy pracującej, w y ­
zyskujących lud roboczy ręka w rękę z 
burżuazją. „Socjaliści w alczą w p ra w ­
dzie z klerem, ale nie popierają akcji »an- 
tyreligijnej. Mimo tego — zakończył 
swój re fera t  dr. O ryng  — „akcja ta to­
czy się z zaw ro tn ą  szybkośc ią  i niedale­
ką jest chwila, gdy kościoły zamienione 
zostaną na music-hale. kina i kluby."

Obok dr. O rynga , jednego z g łó w ­
nych inicjatorów i m otorów  Koła Spaso­
wiaków , na tym że zjeździe, w dniu 31 
grudnia 1928 r. przem awiali jeszcze dw aj 
inni wybitni p ropagato rzy  szkoły an ty-

religijnej, Andrzej Boski (!) i J e rzy  W oź- 
nicki.

P ro p ag a to r  bezbożnic tw a i strażnik 
kom unistycznego arsenału  w W arszaw ie  
dr. Tadeusz O ry n g  a re sz to w an y  został 
przed dw om a miesiącami, w yw rotow a  
akcja jego na terenie szkoły trwała jed­
nak zgórą sześć lat!

Oczyw iście , koło spasow iaków  pozo­
staw a ło  w ścisłej łączności z organ iza­
c jam i wolnomyślicieiskiemi w Polsce, tj. 
ze „Zw iązkiem  Myśli Wolnej". Na sku­
tek w łaśnie nacisku radykalnych  ży w io ­
łów w Związku nauczycieli szkół po­
wszechnych, organizacji związanej ści­
śle z kołem spasow iaków . Z w iązek M y­
śli Wolnej p rzystąp ił  do w ydaw an ia  po ­
pularnego pisma wolnomyślicielskiego 
dla ludu wiejskiego w formie ulotki.

W y d a w n ic tw a  organizacyj bezbożni- 
czych w Polsce, „Wolnomyśliciel P o l­
ski" i „Racjonalista" wjelokrotnie w spo­

sób ka teg o ry czn y  negow ały  łączności 
polskich organizacyj wolnomyślicielskich 
z ruchem  kom unistycznym  i z p ropa­
gandą w y w ro to w ą  w Polsce. F ak ty  
m ów ią jednak coś w ręcz  innego: Oto 
niedaw no okazało  się p rzy  rewizji, że 
wolnomyślicielska księgarnia  w W a rsz a ­
wie, k ie row ana przez znanych p ro w o ­
d y ró w  akcji anty  religijnej w Polsce, b y ­
ła tajną sk ładnicą nielegalnych w y d a w ­
nictw o ch a rak te rze  w y w ro to w y m , a- 
resz tow ano  również l i te ra tów  W a tta  i 
Templa, obecnie zaś policja w m ieszka­
niu głośnego „spasow iaka"  znajduje 
skład broni i m ater ja łów  w ybuchow ych . 
W  świetle tych w ydarzeń ,  zaprzeczenia  
perjodyków  wolnomyślicielskich są  na­
iwną próbą obejścia faktów . Dzisiaj nie 
ulega już wątpliwości, że organizacje  
wolnomyślicielskie w Polsce stanow ią  
paraw an  dla akcji w yw ro tow ej,  a n ty ­
państw ow ej.



Przesilenie gabinetowe Rzeszy leszcze trwa.
Berlin. Odpowiedź prezydenta Hin- 

denburga na pytania Hitlera zakomuniko­
wana została przyw ódcy narodowych 
socjalistów wczoraj po południu w piś- 
in ie  sekretarza stanu Meisnera. Treść 
obu listów trzymana jest przez koła urzę­
dowe w ścisłej tajemnicy. Hitler mial 
zażądać ścisłego ustalenia, czy  misja 
■przekazana mu przez Hindenburga pole­
gać ma na utworzeniu rządu prezydial­
nego, mogącego liczyć na poparcie 
•Reichstagu, czy też ma być to gabinet 
większości parlamentarnej, korzystający 
z prerogatyw rządu prezydialnego. — 
Koła narodowych socjalistów oświadcza­
ją, że warunki Hindenburga z jednej s tro­
ny  utrudniają utworzenie rządu parla­
mentarnego, z drugiej nie dają Hitlerowi 
'jako ewentualnemu szefowi gabinetu pre- 
*

zydjalnego wystarczającego oparcia o 
artykuł 48 konstytucji w stosunku do 
Reichstagu.

W edług informacji Biura Conti, se­
kretarz stanu von Meisner w odpowiedzi 
swej stwierdza, że zdaniem prezydenta 
Rzeszy koncepcja rządu prezydjalnego 
wyklucza możliwość, aby do jego utwo­
rzenia powołany mógł być przywódca 
jakiegokolwiek stronnictwa polityczne­
go. Hindenburg, podkreślił w piśmie 
swem Meisner, zwracając się do Hitlera, 
miał więc na myśli wyłącznie rząd opar­
ty o większość parlamentarną. Niezwło­
cznie po otrzymaniu listu Meisnera Hit­
ler zwołał do sw &  kw atery  w hotelu 
Kaiserhof głównych przywódców partji 
narodowo-socjalistycznej. P rzez  całe po­
południe toczyły się poufne narady, od

wyników których zależy, czy  i w  jakiej 
formie Hitler przyjmie misję zaofiarowa­
ną mu przez prezydenta Hindenburga.

W  kołach politycznych krążyła  pogło­
ska, że Hitler zwrócił się już do przy­
wódców stronnictw z zaproszeniem na 
pertraktacje. Mówi się również o nie­
zwykle Intensywnej akcji b. prezydenta 
Banku Rzeszy dr. Schachta oraz przy­
byłego tu na wezwanie Hitlera ks. Ko- 
burg-Gotha, zmierzających do pozyska­
nia niemiecko-narodowych oraz Stahl- 
helmu dla przyszłego rządu Hitlera. — 
Schacht odbył p.o południu konferencję z 
Hugenbergiem, decyzja Hitlera oczeki­
wana jest jednak nie wcześniej, jak dziś 
rano.

Piękne wyniki opieki nad bezrobotnymi
pow. katowickiego.

©piekę nad bezrobotnymi, k tórzy I dziernika br. ogółem 580.400 zł., prz-y- 
(yyczerpali okres nłacenia zasiłków z lc z e m  podkreślić wytfada, że obecnie
akcji ustawowej przez Fundusz Bezro- 
Jbocia, prowadzi w  powiecie katowic­
kim Pow iatowy Komitet do spraw bez­
robocia w raz z komitetami lokalnemi w 
poszczególnych miastach i gminach te­
goż powiatu. Ilość komitetów lokalnych 
w powiecie wynosi 22.

Opiekę, wzmożoną w  okresie mie­
sięcy zimowych,, prowadzą poszczegól­
ne komitety częściowo przez wypłacanie 
zasiłków pieniężnych, częściow o zaś 
przez wydawanie poszczególnym bez­
robotnym artykułów żywnościowych. 
Główną część opieki stanowi jednak do­
żywianie w kuchniach dla bezrobotnych. 
Kuchen tych w poszczególnych miastach 
i gminach na terenie powiatu istnieje o- 
becnie 27, które dziennie wydają 26.500 
obiadów dla 15.500 bezrobotnych i 11.000 
ęzłonków ich rodzin.

O poważnych rozmiarach wydaw ania 
bezrobotnym artykułów żywnościowych 
1 t. p. wynika, że w  czasie od stycznia 
do końca października rb. poszczególne 
Komitety do spraw bezrobocia pow. ka­
towickiego w ydały  2 miljony kg. mąki 
1 Chleba, 875 tysięcy kostek bardzo po­
żywnej mieszanki cukrowo-kawowej 5 
tysięcy kg ryżu, 10.500 kg. grochu, 260 
beczek śledzi i 1.000 paczek kg mydła.

Oprócz tego prowadzi się w  szkołach 
poszczególnych gmin dożywianie dzieci 
przez wydawanie bułek wzgl. chleba 
oraz mleka i kakao wzgl. kawy. Tych 
śniadań zużyto dotąd 50 tysięcy kg cu­
kru, zwolnionego przez Skarb Państw a 
od podatku. Wymienionym sposobem do 
żywią się obecnie 15 tysięcy dzieci 
szkolnych.

Na wsparcia gotówkowe wypłacono 
w czasie od 1 stycznia do końca paź-

ilość bezrobqtnych na terenie pow. ka­
towickiego wynosi 27.969, z której to 
liczby pobiera zasiłki z Funduszu Bez­
robocia 2.578 osób, reszta zaś w liczbie 
25 tysięcy korzysta z opieki poszczegól­
nych komitetów miejskich i gminnych 
Komitety czerpią swoje dochody z sub- 
wencyj, przyznawanych przez samo­
rządy drogą składek 1 ofiar ze strony 
^ołeczeństw a i \vreszcie dobrowolne 
go opodatkowania się na ten cel poszczę 
gólnych sfer urzędniczych i robotni­
czych.

Artykuły żywnościowe oraz opał do­
starcza poszczególnym komitetom gmin­
nym lokalny komitet na Wojew. Śląskie 
oraz naczelny komitet w W arszawie. 
Ponadto Wydział powiatowy zasila ak­
cje komitetu powiatowego dotacjami z 
własnych funduszów, przydzielając bie­
żąco poszczególnym gminom na p row a­
dzenie kuchen i t. p. poważniejsze kwfltW

W  końcu wymienić należy jeszcze, że 
również i Komunalna Kasa Oszczędno­
ści pow. Katowickiego, pragnąc przy­
czynić się do podtrzymania akcji opieki 
nad bezrobotnymi, uchwaliła ostatnio 
oprócz bieżących subwencyj jednora­
zowo sumę w wysokości 20.000 złotych  
ze swoich zysków.

Poza opieką materjalną komitet po­
wiatowy w Katowicach prowadzi dal­
szy rozwój opieki a mianowicie prace 
w świetlicach, istniejących w większych 
gminach w liczbie 6.

W  świetlicach bezrobotni korzystają 
z wykładów, biblioteki oraz z w yśw ie­
tlania filmów z różnyh dziedzin, a po­
nadto otrzymują posiłki. Ponadto spę­
dzają czas przy grach towarzyskich 
czytaniu czasopism i książek, oraz dy­

skutują na tem aty  społeczne I ogólno­
kształcące w  towarzystwie kierowników 
świetlic, rekrutujących się przeważnie z 
pośród nauczycielstwa.

Na wieczny spoczynek.
Warszawa. Wczoraj z kościoła św. A- 

leksandra odbył się pogrzeb śp. Ludwiki z 
Łukasiewlczów-Raczkiewiczowej. Po nabo­
żeństwie nastąpiło wyprowadzenie zwłok 
na cmentarz Powązkowski do grobu rodzin­
nego. W uroczystości żałobnej, prócz naj­
bliższej rodziny zmarłej wzięli udział mini­
strowie Zawadzki, Pierackl, Jędrzejewicz 1 
Ludkiewicz, marszałek Sejmu Świtalski, 
wicemarszałek Senatu Bogucki, podsekre­
tarz stanu Korsak, ks. Zongołłowicz i Gallot, 
prezes N I. K. gen. Krzemieński, generali- 
cja, szef gabinetu wojskowego P. Prezy­
denta R. P. płk. Głogowski, szef kancelarii 
cywilnej P. Prezydenta R. O. dr. Hełczyń- 
ski i inni. Na mogile zmarłej złożono kilka­
dziesiąt wieńcy.

Chcąc nie chcąc będą musieli płacić 
polskimi złotymi.

Gdańsk. Okręgowa Dyrekcja P. K. P. 
opublikowała obwieszczenie, że z dniem 1 
grudnia rb. na wszystkich dworcach kolejo­
wych w obrębie gdańskiego terytorjum 
otwarte zostaną w liczbie 42 kolejowe kasy 
wymiany dla użytku publiczności, gdyż z 
dniem tym wszystkie opłaty kolejowe będą 
pobierane wyłącznie w złotych polskich. 
W związku z tern obwieszczeniem prasa 
stwierdza, że widocznie nie zważając na 
podniecenie ludności gdańskiej 1 skargi do 
Ligi Narodów władze polskie przygotowują 
się ostatecznie do wprowadzenia opłat ko­
lejowych w walucie polskiej.

Wyrok Śmierci na morderca i dezertera.
M ysłowice. W  okręgowym sądzie 

wojskowym w  Krakowie zapadł po 3- 
dniowej rozprawie w yrok  śmierci prze­
ciw Janowi Kosiorkowi, strzelcowi 44 
p. p. Kosiorek oskarżony był o dwukro­
tną dezercję, kilkanaście kradzieży z 
włamaniem, oraz dwukrotne morder­
stwo. Zamordował on męża swej przy­
jaciółki i swego kolegę. Kosiorek zde- 
zertowawszy ze swego oddziału w  Bia­
łymstoku, zbiegł na Górny Śląsk, gdzie 
znalazł przytułek w  domu Jana Wróbla, 
z którego żoną wkrótce nawiązał bliż­
szy stosunek. U trzym ywał on się zaw o­
dowo z dokonywanych włamań, których 
łup ukrywał w mieszkaniu swej przyja­
ciółki. W  październiku 1931 ulegając na­
mowom Wróblowej i chcąc usunąć nie­
wygodnego mu jej męża, z którego stro­
ny groziło mu wydanie w ręce policji, ja­
ko dezertera i włamywacza, zamordo­
wał Wróbla w nocy nad Przemszą, ugo­
dziwszy go w głowę ciężkim kamieniem, 
poczem zwłoki rzucił do rzeki. Po tej 
zbrodni Kosiorek wyjechał do W arsza ­
wy, aby postarać się o fałszywe doku­
menty i przy ich pomocy powrócić na 
Śląsk do Wróblowej. W  W arszawie na­
kłonił kolegę Hołosta, by z nim razem 
wybrał się na Śląsk. W drodze, w pustej 
węglarce, w której obaj jechali na gapę, 
zamordował go kilkunastu uderzeniami 
żelaznym łomem. Zbrodniarz cynicznie 
obrabował trupa, zabierając jego doku­
menty osobiste oraz garderobę.

Sąd wojskowy po przeprowadzonej 
rozprawie pod przewodnictwem ppłk. 
Szymonowicza, ze względu na podwój­
ne morderstwo a przedewszystkiem ze 
względu na wysoki stopień okrucień­
stwa, z jakiem zwłaszcza dopuścił się 
morderstwa Hołosta, zgodnie z żądaniem  
prokuratora Mojżyszka orzekł karę 
śmierci. Obrońca zgłosił zażalenie nie­
ważności i odwołania od orzeczenia o 
karze, (k)

Konferencja Episkopatu Polski.
W arszawa. W  dniu 22 b. m. rozpo­

częła w W arszawie obrady konferencją 
Episkopatu Polski.

Piękny dzień Kiepury w  Wiedniu.
Wiedeń. Jan Kiepura dat w wielkiej sali 

Konzerthausu koncert, który jak stwierdzają 
dzienniki, był niebywałym sukcesem nasze­
go rodaka. Tłum publiczności oblegał Kon- 
zerthaus starając się dostać do środka. — 
Służbie i policji z trudem udało się utrzy­
mać porządek. Na program koncertu złożyły
się arje operowe oraz pieśni polskie.

%

I u nas by się to przydało.
Monachium. Narodowo-socjalistyczna 

frakcja Landtkgu bawarskiego złożyła w 
Landtagu wniosek, domagający się wystą­
pienia Bawarii z projektem ustawy, znoszą­
cej w Rzeszy wszystkie trusty, koncerny 
i syndykaty. W drugim wniosku domagają 
się narodowi socjaliści zniesienia w Bawa­
rii podatku od uboju.

Okupiona zbrodnia.
70) (Ciąg dalszy.)
Kornet blady słuchał mowy kolegi. 

Nie mógł narazie zebrać myśli.
— Wiedziałem zawczasu, że b ę ­

dziesz zły, — przemówił znowu Blaser, 
patrząc z współczuciem w zmienioną 
tw arz  Edgara. Nie dziwię się tobie 
wcale. Ja  sam byłem wczoraj tak ziry­
towany, że zasnąć nie mogłem. Długo 
namyślałem się, czy powiedzieć tobie o 
tych plotkach. Czy też nie powiedzieć? 
Ale wkońcu rzekłem sobie: i moja przy­
jaźń dla ciebie i szacunek dla panny 
Osterrot, wreszcie to, że poniekąd je­
stem wtajemniczony, wszystko nakazuje 
mi, żebym ciebie ostrzegł.

Edgar uścisnął rękę Blasęra.
— Dziękuję ci, przyjacielu — rzekł 

wzruszonym głosem. —  Im prędzej z 
tem skończę, tern lepiej.

Na dłuższą pogawędkę nie było cza­
su. Kompanje stały  już gotowe do u- 
ciążliwego marszu. Tylko rekruci, dotąd 
jeszcze ćw iczący osobno, pozostali w 
garnizonie.

Pułkownik idzie, — szepnął starszy 
porucznik.

Kornet, przyw itaw szy  się z pułkow­
nikiem Halen i zdaw szy  mu raport z

swej kompanji, prosił o uwolnienie z obo­
wiązków dnia tego z powodu bardzo na­
glących spraw rodzinnych.

Szedł do domu zgnębiony, przybity. 
Opuszczając go przed pół godziną, nie 
przypuszczał, że taka nastąpi zmiana.

Gdy dochodził do swego mieszkania, 
słyszał zdaleka warczenie bębnów i prze 
raźliwy pisk piszczałek. To pułk w y ­
chodził z miasta.

— Ach, jakie to życie jest ciężkie, — 
pomyślał.

Czuł w duszy gniew straszny.
Zuzanna, która była dla niego uoso­

bieniem szlachetności i czystości dzie­
wiczej, aczkolwiek bez winy jego, lecz 
z jego powodu, znalazła się w tak dwu- 
znacznem położeniu. W  tej chwili w 
niezliczonych domach powtarzano nie­
zgodną plotkę i szarpano cześć poczci­
wego dziewczęcia.

— Nie mam szczęścia w  miłości, — 
myślał ze smutkiem i goryczą, — raz 
uderza we mnie jak piorun, jak burza, że 
omal nie tracę poczucia honoru i obo­
wiązku. To znów ukazuje mi się jako 
niebiańskie światło, szczęście wym arzo­
ne. spokojne, równe a ciche i zanim o- 
śmielam objąć je wyraźniej wzrokiem, 
iuż plugawe usta plotkarzy zdmuchują 
mi je z przed oczu.

Co do tego, jak mu postąpić należało 
nie miał ani chwili wahania. P rzede­
wszystkiem napisał list do pana Jana

Osterrot, mieszkającego w  stołecznem 
mieście. Treść listu tego brzmiała:

„Szanowny Panie! — Z sercem peł- 
nem smutku staję dziś przed szanownym 
panem. Nie wracam do niedalekiej prze­
szłości, ponieważ przypuszczam, że sza­
nownemu panu znane są bolesne w y ­
padki, które wstrząsnęły życiem pani 
Sabiny i mojem. Czy mnie Pan potępił, 
czy zrozumiał, nie wiem.

Niestety, nieszczęsna owa namięt­
ność nie przebrzmiała i nie zatarła się. 
nie pociągnąwszy za sobą wypadków 
innych, wielce przykrych w następ­
stwach.

Pani Sabina zapragnęła odebrać swo­
je listy i zarazem życzyła sobie oznaj­
mić mi, abym jaknajrychlej opuścił Halę. 
Z nierozwagą, jaką jedynie niewinność 
i zaślepienie rodzą, obie panie uradziły, 
że panna Zuzanna, sama przyjdzie do 
mnie z oznajmieniem życzenia pani Sa­
biny.

P rzed kilku dniami panna Zuzanna 
istotnie była u mnie. Sto razy zdarza 
się, że o tej porze,, to jest po obiedzie, 
sam jestem w domu, ale najczęściej tak 
bywa, że tam, gdzie najmniej pożądam 
są świadkowie, nigdy ich nie zabraknie. 
Przyszedł mój kolega Blaser, a gospo­
dyni moja była  w przedpokoju.

Blaser postąpił jak człowiek z hono­
rem, gospodyni jednak milczeć nie po­
trafiła.

Nazajutrz w  domach wszystkich zna­
jomych i nieznajomych mówiono tylko 
o pannie Zuzannie i o mnie. Nie wiedząc
0 tych plotkach, spostrzegłszy na balu 
mieszczańskim siostrzenicę szanownego 
pana, szczerze ucieszyłem się jej obec­
nością. O ile tylko czas w  przerw ach 
między tańcami pozwalał, starałem się 
korzystać z jej towarzystwa.

Na drugi dzień plotki przybrały  roz­
miary skandalu, o czem ostrzegł mię mój 
przyjaciel Blaser.

Nie trzeba chyba namyślać się nad 
tem. że obowiązkiem moim jest. jak naj­
rychlejsza obrona czci panny Zuzanny.

Zanim słowa te będą w  drodze do 
szanownego oana, ja będę w drodze do 
państwa Deuben. Muszę spełnić to, co 
mi jako uczciwemu człowiekowi do speł­
nienia pozostaje. Bezzwłocznie będę 
prosił o jej rękę.

Spotka mnie odmowa. Wiem o tem
1 jestem na to przygotowany. Lecz tu w  
tej tak ważnej dla mnie godzinie, pozwól 
mi drogi, a wysoce szanowany panie 
i przyjacielu, przyznać przed sobą, że 
może kiedyś, w  dalszej przyszłości, w te ­
dy, kiedy bym zdołał pozyskać zaufanie 
pańskie I pańskiej siostrzenicy, może 
w tedy miałbym odwagę starać się o po­
zyskanie jej serca. Nie było mi to są­
dzone. Brutalne plotki zniszczyły szczę­
ście, które zaledwie żyć poczynało.

(Ciajr daJiszw nastąpi.)



Kronika bieżącą

Św . Klemensa I, pa
pieża, męczen.

Ś w . F elicyty , matki 
7 męczenników.

Kalendarz  s łow iańsk i:  Miły woj.
*

Wschód Zachód
Jutro czw artek, 24 listopada: Św.

Jan a  od Krzyża, kapłana, w yznaw cy .
*

S ł o ń c a  o godz. 7,09; o godz. 15,52. 
K s i ę ż y c a o  godz. 0,54; o godz. 16,24.

Z historii Śląskie?.
23 listopada. 1587. A rcyksiążę  M ak­

symilian. sp ró b o w aw szy  sz tu rm u do 
m urów  K rakow a, k tó ry  chybił, był zm u­
szony cofnąć się do gran icy  śląskiej. — 
1693. U m arł Jan  Je rzy ,  hr. v. Oppers- 
dorff, syn Franc iszka  Euzebiusza I, w ła ­
ściciel m ajoratu  w Głogówku, który  o- 
dziedziczył po śmierci jego Franciszek  
Euzebiusz II. hr. Oppersdorff. — 1766 
W Rybniku zosta ła  założona w y tw ó r  
nia skó r  przez Jakóba  Fabisza, która 
przez  160 lat była w posiadaniu tej ro­
dziny. W  r. 1921 przeszła  w posiadanie 
braci Żurków . — 1810. W  klasztorze 
m inory tów  w Opolu zjaw iła  się k ró lew ­
ska komisja by spisać m ajątek. W  go­
tów ce  znalazła  tylko 8 ta la rów  a posia­
dłość k lasztoru  o szaco w an o : budynek
k lasz to rny  z ogrodem  7 740 tal., kościół 
7 140 tal., fo lw ark na przedmieściu by- 
tom skiem  3071 tal., w a r to ść  uży tkow ą 
na Bolku 4271 tal., m ają tek  fundacyjnv 
10 470 tal., razem  32 692 tal. Ostatnim 
g w ard ianem  był o. Arnold Gabor. Ko­
ściół p rzekazano  protestantom .

{cierpiącym nerwowe
oowlnnl we własnym In teresie  w yoróbow ać tabfelld 
TogaL Togai uSm ierza bó le . Nieszkodliwy d la  serca . 
Zotadka l Innych o rganów . S p ró b u ld e  I p rzekonaj­
cie sle sami, tecz Zadajcie we własnym  Interesie 

tylko o r y g in a ln y c h  tab letek  fo g a t.
Oo nabycia we wszystkich ap tekach .

Wielka spriCMfai gwiaidkowal
P o  cenach  fabrycznych p o lec a m  i Żłóbki betlejemskie, 
w różnych rozmiarach od 13 cm. do 140 cm. wysokości.

Na fco led e i Krzyże, lichtarze, kropielniczki 1 kropidła. Najbogatszy 
wybór wszelkich podarków gwiazdkowych. Wielkie zapasy składowe 
obrazów ramowanych, paramentów liturgicznych 1 przyborów ko­
ścielnych. Ramowanie obrazów po cenach zniżonych!

K a i im g ę r i  S ia e f fe r Zakłady Sztuki Kościelnej
K atow ice. P op rzeczn a  nr. 12. Centrala W ie lk ie  P iek ary .

Moje okna wystawowe polecam życzliwe] uwadze P.T. Interesentom.

Z Cieszyńskiego.

W roku: 1335. P ie rw sz e  w iadom o­
ści o istnieniu wsi Pstrążnej, w której 
już w ó w c zas  był kościół, k tóry  należał 
do dekanatu  raciborskiego. — 1335. vV 
zapiskach do tyczących  dziesięcin napo­
tykam y na w zm iankę o kościele parafjal 
nym  w  Łyskach, który  należał do deka 
natu raciborskiego. — 1335. Koronować, 
w  roku 1332 zw an y  G ornow ac,  położo­
ny na pograniczu pow ia tów  rac iborsk ie­
go i rybnickiego, dziś należy do pow ia­
tu rybnickiego i do parafji pogrzebień 
skiej św . Bartłomieja.

D ziesięć przykazań czytelników  
„Katolika".

1. Szanujcie gaze ty  katolickie, do 
k tó rych  zaliczamy na Śląsku przeće- 
yszystk iem  „Katolika".

2. Abonujcie sami tylko katolickie 
gazety , jak „Katolika", „Górnoślązaka", 
„Gońca Śląskiego" i „G wiazdkę Ś lą­
sk

3. Czytajcie „Katolika", w y tra w n e  
£ Q  obrońcę w iary  św. i Kościoła św. od 
lat 65, a za tem  najstarsza gazetę na Ś lą­
sku.

4. Z zapałem  rozpow szechniajcie ga­
ze ty  katolickie, które są podporą ładu i 
porządku w kraju.

5. Brońcie katolickich gazet, jak wla 
snego mienia, gdyż gazety  jak „Katolik 
są najdroższym skarbem ludu katolickie 
go i polskiego na Śląsku.

6. Przestrzegajcie przed złem i gaze­
tami w rodzaju różnych Kurjerów, Ex- 
p ressów  i gazet niemieckich, z a tru w a ją ­
cych ducha i duszę katolickiego i pol­
skiego ludu śląskiego.

7. Utrzymujcie łączność z redakcją 
„Katolika" przez nadsyłan ie  w iadom o­
ści z gminy i parafji. z życia to w arzy s tw ,  
zw iązk ó w  i s to w arzy szeń .

8. Um ieszczajcie w szelkie ogłoszenia  
tylko w „Katoliku", który jest najpoczyt 
niejszą gaze tą  polską na Śląsku.

9. W spierajcie tylko tych katolików, 
którzy w „Katoliku" się ogłaszają.

1U. Nie kupujcie i nie abonujcie ż a ­
dnej gazety  czy ilustracji niekatolickiej. 
Katolicy i P olacy na Śląsku, czytajcie i 
abonujcie tylko „Katolika"!

Zacni goście.
Istebna. W  ostatnich czasach  bawili 

w Istebnej zacni goście b. prem jer p. 
S ław ek, obecnie baw i p. m istrz  Fel. No­
wowiejski, k tó ry  podpatruje i podchw y­
tuje czar  naszej okolicy, by  go przelać w 
tony w operze śląskiej p. t. „O ndraszek". 
W  przejeździe zahaczył także o Istebną 
p. P rezyden t .  Na w szystk ich  zacnych 
gościach w y w ie ra  nasza Istebna nie­
p rzepar ty  w p ły w  i urok. (c)

Zebranie Kongregacji Marjańskiej, 
Istebna. W  niedzielę odbyło się ze­

branie członkiń Kongregacji Marjańskiej, 
na którem po w ykładzie  ks. m odera to r 
Grim zaznajomił członkinie o ich roli w 
pracach Misji W ew nętrznej.  Zaś przed 
południem przy  rannem nabożeństwie 
p rzystąp iła  młodzież SM P. w liczbie 253 
do św. Komunji, k tó rą  poprzedziły  t r z y ­
dniowe rekolekoje, daw ane  przez ks. p a ­
trona M amzera. Cudny to by ł widok, gdy 
ta grupka pod sz tandarem  sw ego  Patro- 
rir. św. S tan is ław a, w rzęsiście oświetlo­
nym kościele na końcu Mszy św. zanu­
ciła potężnie „M y chcem y B oga"; z roz­
promienionych ócz można było poznać, 
że prócz ust i se rce  i dusza śp iew ały  
Do młodzieży i rodziców przem ów ił od 
o łta rza  ks. prob. Grim. Zaraz po rannem 
nabożeństw ie  odbyła się u roczysta  aka- 
demja porankow a w lokalu młodzieżv 
SMP.. którą zaszczyciło  większe grono 
obywateli,  (c)

Św ięto  narodowe.
Istebna. Okolica nasza obchodziła u- 

roczyście, jak tylko ją stać, św ięto  na­
rodow e pod egidą m iejscowego koła 
M acierzy szkolnej. W  samo święto było  
uroczyste  nabożeństw o z kazaniem 
które z wyczuciem  w ypow iedzia ł ks. 
wik. Mamzer. poczem odbył się poranek 
dz ia tw y  szkolnej ze w szystk ich  szkół. 
Do młodzieży o znaczeniu św ięta  naro­
dow ego przem ów ił p. naucz. Gazurek, 
poczem nastąpiły  deklamacje okoliczno­

ś c io w e ,  śp iew y  z tow arzyszen iem  k a ­
peli, a  zakończono ca łą  u roczystość  
hymnem. T ak  w nabożeństw ie, jak i w 
poranku wzięły  udział liczne rzesze  w ier 
nych i w szystk ie  urzędy. W ieczorem  
zaś urządziła  M acierz m uzykalno-śpiew - 
ny wieczorek, na k tó ry  z łożyły  się: 
p rzem ow a ks. prob. Grim a na tem at:  
„Ś w ię ta  narodow e źródłem  dośw iad ­
czeń z przeszłości i p rzes trogą  na p rz y ­
szłość", kończące się apelem, by obecne 
pokolenie dowiodło, że umie dla Polski 
żyć, jeśli przeszłe  pokolenia dały  św ie t­
ne dowody, że umiały za Polskę w alczyć 
i umierać. P o  przem ówieniu odegrano 
sz tuczkę: „Noc w B elw ederze", Nowo- 
założona i u tw orzona ork iestra  sm ycz- 
kow o-dęta  pod batu tą  p. naucz. Gajdy 
oddała parę jidatnych u tw orów  m uzycz­
nych, a na zakończenie ks. p rezes  koła 
miejscowego M acierzy  podziękow ał ze­
b ranym  za p rzybycie  i uczczenie tego 
dnia, k tó ry  nam przypomina k rw aw e  
karty  listopadowe naszych dziejów, ju­
trzenkę sw obody  naszej Ziemi C ieszyń­
skiej i W y zw o lin y  Ojczyzny. Na tern 
ze względu na piątek zakończono w ie­
czorek, a w niedzielę popołudniu p ow tó ­
rzono zaraz  po nabożeństw ie p rzedsta ­
wienie, połączone z p rzem ow ą p. kier. 
szkoły  T raczew skiego , a zakończone 
paru utworami muzycznemi, oddanemi 
przez zespół kapeli sm yczkow o  - dętej. 
Tak skromnie, lecz serdecznie uczciliś­

my to nasze święto, (c)

Straszny krok.
Istebna. Dnia 16 ta rgną ł się na sw e 

życie pewien młodzieniec, e lek tro tech­
nik. p rzy b y ły  do nas z ziemi kaliskiej, 
powodem  tego kroku był rozstrój ner­
w ow y. spow odow any  niepowodzeniami 
życiow em i i niesumiennością. Je s t  na­
dzieja, że denat, odw ieziony do szpitala, 
zostanie od ra tow any . Podnieść trzeba, 
iś zażądał kapłana, by  się pojednać z 
3ogiem i ża łow ać za s traszny  krok, w y ­
w ołany  zniszczonemi nerw am i, (c)

N ieszczęśliw y wypadek.
W isła. Dnia 18 bm. w ieczorem  wra­

cał m otocyklem  p. Flak Bolesław, tech­
nik p rzy  budowie kolei w Wiśle, do do-, 
mu. Z powodu gęstej m gły  nie z a u w a ż y ł  
on praw dopodobnie przejazdu i spadając' 
z m otocykla, uderzy ł praw dopodobnie  
poważnie o rampę. P o  przewiezieniu go  
do domu nastąpiła  śmierć. Z m arły  li­
czy ł dopiero lat 30. Należał on także 
sw ego czasu do Katol. Chóru Kościel­
nego w  Wiśle. N. o. w  p. (c)

Strzałem w  serce pozbawiła się życia.
Zona rolnika. Marja S tokłosow a, lat 

29, z powodu silnego rozstro ju  n e rw o ,  
wego w y s trza łem  z rew o lw eru  w oko* 
licę serca  pozbaw iła  się życia. P r z y w o ­
łany na miejsce w ypadku  lekarz zasta ł  
już s tygnące  zwłoki, (c)

Zmiana na stanow isku w icestarosty  
bielskiego.

Dotychczasowy wicestarosta w Bielsku, 
dr. Niżankowski opuszcza w najbliższych 
dniach swe stanowisko, bowiem zamiano­
wany został starostą w Wieluniu. Opuszczo­
ne przez p. Niżankowskiego stanowisko zaj­
mie referendarz starostwa w Katowicach 
>. dr. Łuniewski. (c)

W ielka m anifestacja narodow a  
w  Bielsku.

Bielsko. Wczoraj odbyło sie w Bielsku 
manifestacyjne zgromadzenie narodowe 
zorganizowane przez ZOKZ. przy udziale 
tysięcznych tłumów publiczności. Zgroma­
dzenie zagaił inspektor szkolny Matusiak. 
Pierwszy referat wygłosiła p. Kossak- 
Szczucka na temat odwiecznych walk ludu 
śląskiego o duszę polską. Nawiązując do 
otwarcia gimnazjum polskiego w Bytomiu 
prelegentka rzuciła myśl założenia na Ślą­
sku Opolskim również gimnazjum dla dzie­
wcząt polskich. Drugi zkolei referat wygło­
sił b. komisarz R. P. w Gdańsku min. Stras* 
burger, wykazując prawa Polski do Pomo­
rza. podkreślając, że obrona własnego do­
stępu do morza jest dla Polski równoznacz­
na z obrona niepodległości. Oba przemó­
wienia były hucznie przez zebranych okla­
skiwane.

Kradzież kasowa.
Nieznani sp ra w cy  włamali się do 

biura firmy budowlanej H. Korn w Biel­
sku, przy  ul. M ickiewicza 2, gdzie ra­
kiem rozpruli 2 kasy  ogniotrw ałe i skra­
dli około 15.000 zł. i papiery wartościo­
we, poczem zbiegli. Energiczne docho­
dzenia celem ustalenia i ujęcia sp ra w ­
ców  w  toku. (c)

Bandyci na „Skałce".
Na znany hotel w Beskidach Śląskiej! 

.,Skałka“ napadło onegdaj w nocy 3 banf 
dytów , którzy steroryzow aw szy  właś*  
ciciela, zrabowali nakrycia srebrne, apa* 
rat radjowy, kosztow ności i kilkanaście, 
butelek trunków. Z aa la rm ow ana  ża n d a r^  
merja urządziła  za zbrodniarzam i pościg) 
w rezultacie k tórego  jeden z bandytów! 
w w alce z żandarm em  został zabity; 
drugiego aresz tow ano , trzeciem u napas t­
nikowi udało się zbiec z łupem, (c)

Okradzenie urzędu pocztow ego.
W sobotę w nocy dokonano śmiałego 

włamania do urzędu pocztowego w Gnoj­
niku obok Czeskiego Cieszyna. Dwaj nie-: 
znani sprawcy wyważyli żelazne drzwfc 
wiodące do lokalu pocztowego, gdzie za- 
pomocą nowoczesnych narzędzi rozpruł} 
kasę ogniotrwała, z której zrabowali 8.000 
koron czeskich w gotówce, oraz znaczków  
pocztowych za 12.000 k. cz. Sprawców do­
tychczas nie ujęto, (c)

— Obniżenie kar za zw łok ę w płace­
niu podatków. M inisterstw! skarbu w y ­
dało  okólnik, obniżający z dniem 1 paź­
dziernika kary  za zw łokę od za ległych 
podatków  z 18 na 15 procent w s tosun­
ku rocznym.

— Reforma roku szkolnego. Do­
wiadujemy się — że m inis ters tw o o- 
św ia ty  p rzygotow uje  obecnie rozporzą­
dzenie m inistra w yznań religijnych i o- 
św iecenia publicznego w spraw ie  o rg a ­
nizacji roku szkolnego.

Rok szkolny w edług tego rozporzą­
dzenia ma trwać od 20 sierpnia do 19 
sierpnia w łącznie następnego roku ka­
lendarzowego. Rok dzielić się będzie na 
dwa półrocza szkolne i cztery okresy, 
oraz ferje zim ow e i ferje letnie.

P ie rw sze  półrocze t rw a ć  będzie od 
20 sierpnia do 22 grudnia włącznie i 
dzielić się ma na dw a okresy  od 20 sierp 
nia do 20 października i od 21 paździer­
nika do 22 grudnia. Drugie półrocze 
t rw ać  będzie od 16 stycznia  do 15 c z e rw ­
ca włącznie i dzielić się będzie również 
na dw a  okresy  — od 16 stycznia  do 31 
m arca  i od 1 kw ietn ia  do 15 czerw ca .

Ferje zim ow e trw ać mają od 23 gru­
dnia do/15 stycznia następnego roku ka­
lendarzowego, zaś ferje letnie — od 16 
czerw ca do 19 sierpnia.

R ozporządzenie o organizacji roku 
szkolnego do ty czy ć  będzie państw ow ych  
i publicznych szkół powszechnych, szkół 
średnich ogólnokształcących, zak ładów  
kształcenia nauczycieli i szkół zaw odo­
wych.

—  Badania lekarskie m łodocianych  
robotników. O gólnopaństw ow y Zw iązek  
kas chorych opracow ał projekt na łoże­
nia na w szystk ie  kasy  chorych obow iąz 
ku p rzep row adzan ia  badań lekarskich 
m łodocianych robotników. W szys tk ie  o- 
rzeczenia, do tyczące  m łodocianych m a­
ją być k ierow ane nie do fabryk, lecz bez 
pośrednio do inspektorów  pracy , k tórzy  
na zńsadzie opinij lekarskich w y d a w ać  
będą zezwolenie  lub zakaz  p racy .

Celem kierow ania  na badan ia  lek ar­
skie m łodocianych robotników, n iezare-  
je s tro w an y ch  w inspekcji pracy, inspek­
torzy  zabiegać mają o dos tarczenie  im 
w ykazu  tych pracow ników  w izbach rze 
mieślniczych, szkołach, cechach, kasach  
chorych  itd.

Badania lekarskie objąć mają n ietyl- 
ko m łodocianych robotników, za trudnio  
nych w przem yśle , lecz rów nież w  rze­
miośle i handlu.

— 250 000 pracodawcom grożą kary 
za przetrzym yw anie składek ubezpie­
czeniow ych. Z akłady  ubezpieczeń spo­
łecznych mają w najbliższych dniach e- 
nergicznie w ystąp ić  ze ściąganiem  za­
ległości po trącanych  przy w ypłac ie  za­
robków  p racow niczych  w k ładek  ubez­
pieczeniow ych (do kasy  chorych, znacz 
ki inwalidzkie itd.), k tóre  to zaległości 
w y n o szą  setki miljonów złotych.



O pierając się na artykule 58-ym pra­
wa o w ykroczeniach, zakłady ubezpie­
czeń społecznych mają pociągnąć do od­
powiedzialności winnych p rzetrzym yw a­
nia w kładek, za co grozi kara  z w ym ie­
nionego artykułu  do 3 m iesięcy aresztu 
lub grzyw na do 3 000 zł.
'f: W iadom ość ta  w yw ołała  wielkie po­
duszenie, gdyż pracodaw cy m asow o za­
niechali w ypłat. Jak  się przypuszcza, do 
odpowiedzialności powinnoby się pocią­
gnąć 250 000 różnyęh pracodaw ców .

Województwo śląskie.
* Polska narodowa pielgrzymka do 

Ziemi św . i Egiptu. Końcem lutego 1933 
roku w yruszy  z Polski narodow a piel­
grzym ka do P alestyny  i Egiptu. P ro tek ­
to ra t i duchowne kierow nictw o objął 
J. E. ks. biskup Kubina. Cel pielgrzym ki 
jest zarów no religijny, naukow y i tu ry ­
styczny. Poza zwiedzeniem  miejsc, zw ią­
zanych z życiem  C hrystusa P ana  jak: 
Jerozolim y, Betleem, Betanji, Jerycha, 
N azaretu, Jeziora Galilejskiego, T yber- 
jady do program u pielgrzym ki w łączo­
no zw iedzenie M orza M artw ego, brze­
gów Jordanu, Beyrutu, Konstantynopola, 
(nowej i starej części), Kairu (Nil, P ira ­
m idy i Sfinks w  Gizeh, Muzeum z w yko­
paliskam i grobu Tut-anch-Amona. (Mem 
phisu i Sakkary , Aleksandrji, Kanału Sue 
skiego, Aten (Akropolis, W ięzienie So 
k ratesa, Stadjon) i Bukaresztu. W yciecz 
ka potrw a blisko 5 tygodni od 24 lutego 
do 28 m arca 1933, w  tern tydzień przeja­
zdu w śród prześlicznych w ysp po Mo­
rzu Sródziem nem . Koszty w yniosą 1.750 
złotych. Zgłoszenia jaknajw cześniejsze 
kierow ać pod adresem : Liga Katolicka 
w  Katowicach, ul. Marszałka Piłsudskie­
go 58 — Tel. 13-30. P rz y  zgłoszeniu na­
leży w płacić pierw szą ratę  w  kwocie 
300 zł. Na odpowiedzi listowne należy 
załączyć znaczek pocztow y.

* Nawrócenie duchownego kościoła 
narodowego. Ks. B ronisław  Salomon, 
kapłan katolicki, w  początku roku 1932 
odpadł od Kościoła katolickiego i prze­
szedł do t. zw. narodow ego kościoła Fa- 
rona. Synod tego okścioła, przyjąw szy 
księdza Salomona, zam ianow ał go zaraz 
kanclerzem  kurji tak  zw anego „biskupa41 
Farona. Ks. Salomon spełniał pozatem  
funkcje duchownego staro-katolickiego 
w  Łaziskach G órnych i Katowicach, — 
w szędzie usilnie agitując przeciw ko Ko­
ściołowi katolickiemu. P rzed  kilku ty ­
godniami w ycofał się z Górnego Śląska, 
a przed tygodniem  nadesłał do JE. ks. 
biskupa śląskiego list obszerny, w któ­
rym , żałując za popełń, błędy i za w y­
stąpienie z Kościoła katolickiego, oświad 
cza, że bezw arunkow o pragnie w rócić 
do Kościoła katolickiego, w yraża  żal za 
dane zgorszenie i poddaje się całkow icie 
w ładzy biskupiej. Obecnie znajduje się 
ks. Salomon w jednym  z domów oo. Je ­
zuitów  celem odbycia rekolekcyj i przed­
łożenia Stolicy Apostolskiej prośby o 
przyjęcie go z pow rotem  do Kościoła ka­
tolickiego.

+ „Fudt" — niedozwolony w  handlu. 
N iektórzy kupcy na terenie Górnego Ślą­
ska ustanaw iają ceny tow arów  sprzeda­
w anych na w agę w  odniesieniu do „fun­
ta44, będącego w m yśl obowiązującego 
dekretu o m iarach, nielegalną jednostką 
m iary, inni w  odniesieniu do kilograma, 
dekagram a czy gram a, jako legalnych 
jednostek m iar. Rozm aitość ta  utrudnia 
ogółowi orientow anie się w  cenach to­
w arów  i jest nieraz źródłem  nieuczciwej 
konkurencji. Zaznacza się, że artykuł 
8-my wspom nianego dekretu zabrania 
pod groźbą kary  w yrażan ia  m iary w 
obrocie publicznym w nielegalnych je­
dnostkach miar. Zainteresow ani kupcy 
powinni zatem  zaniechać posługiwania 
się „funtem44 w  sw ych cennikch, w 
oknach w ystaw ow ych, pokwitowaniach, 
rachunkach itp. i w yrażać  ceny tow a­
rów  sprzedaw anych na w agę w odnie 
sieniu do kilograma i jednostek pochod­
nych od niego, w  przeciw nym  bowiem 
razie  naraża się na kary.

Z Katowickiego
Delegacja z W ełnowca u p. W ojewody.

W dniu w czorajszym  p. Wojewoda 
dr. Grażyński przyjął delegację robotni 
ków kopalni „Emma", której dyrekcja 
chce zwolnić 900 robotników i delegację 
gminy W ełnowiec, która przedstaw iła 
P . W ojewodzie spraw ę zamknięcia kop. 
Hohenlohe - F anny  w  W ełnow cu. .W

Obowiązek każdego katolika i Polaka.
Walka z gazetami niemiecklemi! —  Oczyścić Śląsk z naleciałości obcych! —  

W każdym domu polskim gazeta polska!
Całemi masami przywoziKatowice, 23 listopada. 

P rzed  10 la ty  jeszcze Śląsk nasz był 
bez w yjątku polskim. Dowodem  tego 
fakt, że naw et po m iastach, jak n. p. w 
Bytomiu, nie w ygłaszano kazań niemie­
ckich. Dopiero z chw ilą pow stania i roz­
woju przem ysłu rozpoczęła się na Gór­
nym Śląsku kolonizacja niemiecka, roz­
począł się najazd Niemców na polskie 
ziemie górnośląskie. Przybyli do nas 
Niemcy z najdalszych zakątków  Niemiec 

zagnieździli się u nas jak u siebie w 
domu. Szkoda wielka, że już wtenczas 
lud polski na Górnem Śląsku nie miał ta­
kich przywódców, jakiemi byli Karol 
Miarka, ks. Radziejewski i inni. Niewąt­
pliwie pod kierow nictw em  ludzi tej 
m iary, germ anizacja Ś ląska nie byłaby 
postąpiła z takim  rozmachem.

W ynika z tego, że Karol M iarka, ks. 
Radziejewski i inni zbyt późno rozpo­
częli sw ą zbożną działalność w śród ka­
tolickiego i polskiego ludu górnośląskie­
go. P rzed  nimi już butny Prusak, naj­
w iększy w róg katolicyzm u i polskości, 
zasiał ziarno jadu i zgnilizny, którego 
skutki teraz  jeszcze odczuwam y. Tym  
jadem i zgnilizną sa gazety niemieckie, 
które z biegiem dizesiątek lat zdołały za­
truć duszę ludu śląskiego.

Nie dosyć jednak, że proces zatru­
wania dusz polskich przez gazety nie­
mieckie się odbyw ał za czasów  rządu 
pruskiego. Dziesięć lat przeszło Śląsk 
jest złączony z M acierzą! Kawał to cza­
su, k tó ry  był powinien w ystarczyć do 
zupełnego odrodzenia narodow ego ludu. 
Tym czasem  się okazuje, że zasiew  pru­
ski w  dalszym  ciągu toczy żyw y orga­
nizm naszego społeczeństw a, że gazety 
niemieckie wielką u nas jeszcze odgry­
wają rolę, popierane judaszowskimi 
srebrnikam i rządu pruskiego. Mamy na 
myśli gazety  niemieckie w rodzaju „Ka- 
tow icerki“ i „Oberschl. Kurier44. Nie

dość na tern.
się na Śląsk polski różne „Morgenposty 
„ Wander er y“ i „Anzeigery", jedynie w 
celu bałam ucenia ludu polskiego na Ślą­
sku polskim.

W szystkie wym ienione gazety  nie­
mieckie żerują w śród ludu polskiego na 
polskiej ziemi śląskiej, wciskają się do 
każdej rodziny polskiej. Zastrzegamy 
się przed zarzutem, jakobyśmy odma­
wiali Niemcom kulturalnego rozwoju. 
Niechaj Niemcy spokojnie czytają  swoje 
gazety niemieckie, jednakowoż wara im 
od ludu naszego, do którego nie mają 
najmniejszego praw a. Lud polski czytać 
może i musi jedynie gazety polskie.

Nic też dziwnego, że wypowiadamy 
wojnę gazetom niemieckim, z któremi 
walczyć będziemy bez wytchnienia do 
zupełnego zwycięstwa. Do walki tej 
w zyw am y w szystkich ludzi dobrej woli. 
Wyrzucić trzeba z rodzin polskich gaze­
ty niemieckie i wprowadzić w ich miej­
sce gazety polskie, w pierwszym rzę­
dzie „Katolika". Nie m ożem y patrzeć, 
jak rozpiera się w śród nas duch niemie­
cki, depraw ujący w pierw szym  rzędzie 
wrażliw e dusze młodzieży naszej. Do­
łóżmy starań, by  pozbyć się nareszcie 
nasienia niemieckiego, zasianego na gle­
bie śląskiej przed stu laty.

Teraz, przy zmianie miesiąca, jest 
najlepsza sposobność do walki z gazeta­
mi niemiecklemi, które należy zastąpić 
gazetami polskiemi, przedew szystkiem  
zaś „Katolikiem44. Tysiące i dziesiątki 
tysięcy rodzin polskich zatruwa się ja­
dem nienawiści do wszystkiego co polsk. 
Rodziny te należy zdobyć dla „Katoli­
ka", jedynej gazety polskiej, dającej gwa 
rancję za religijne, moralne i narodowe 
wychowanie polskiego ludu na Śląsku. 
W spólnym wysiłkiem dojdziemy do celu 
przy pomocy w szystkich ludzi dobrej 
woli!

Tkierunku Paw łow a. Na łące pom iędzy 
I Paw łow em  a Bielszowicam i znaleziono 
kosz i około 15 kg mięsa, pochodzącego 
z tej kradzieży, (k)

Zaprowadzenie targów tygodniowych.
Paw łów . W  dniu 9 bm. odbyło się po 

siedzenie rady  gminnej w  naszej miej­
scowości, na którem  zapadła uchw ała, 
mocą której odbyw ać się będą w  p rzy­
szłości każdy piątek targ i tygodniow e 
na dotyehczasow em  boisku, przy  ulicy 
Głównej. (k)

skład delegacji wełnowieckiej wchodzili 
pp. nacz gminy Broi, Fojkis, Kopeć i Ro- 
gacki. Po wysłuchaniu członków dele­
gacji P . W ojew oda oświadczył, że ze 
sw ej strony dołoży starań, aby poruszo­
na spraw a mogła być dla robotników ko­
palni załatw iona pomyślnie.

Jak  się dowiadujemy, delegacja gmi­
ny W ełnow iec w raz z delegatami robot­
ników kóp. Hohenlohe-Fanny w czw ar­
tek bieżącego tygodnia udaje się do 
władz centralnych w W arszawie, gdzie 
interw eniow ać będzie w Ministerstwie 
Przemysłu i Handlu i w  Ministerstwie 
Opieki Społecznej.

W  spraw ie wniosku o zamknięcie kop. 
Hohenlohe - Fanny w W ełnow cu — ko­
m isarz demobilizacyjny zapowiedział, że 
zanim w yda orzeczenie', przeprowadzi 
badania na miejscu, (k)

Zebranie Związku Miłośników Sceny.
Katowice. Zarząd Zw. Mił. Sceny w 

Katowicach zaw iadam ia sw ych człon­
ków oraz sym patyków , iż w  dniu 24 bm.
0 godz. 19 odbędzie się zebranie w  sali 
„Kasyna O byw atelskiego44 w Katowi­
cach przy  ul. 3 Maja 29 (dawn. „Eldora­
do44). Ze względu na b. w ażne spraw y, 
zw iązane z urządzeniem  przedstaw ienia 
teatralnego, uprasza się w szystkich o 
pewne i punktualne przybycie. Legity­
macje należy z sobą zabrać. Goście mile 
widziani.

Kradzież owoców.
Katowice. Dnia 20 bm. między godz. 

20 a 24 weszli nieznani spraw cy  do skła­
dnicy owoców południowych Samsona 
Melera, przy ul. Słowackiego 20 i sk ra­
dli 30 w orków  fig, łącznej w artości oko­
ło 2.000 zł.

Kradzież sklepowa.
Katowice! W nocy na 20 bm. weszli 

nieznani spraw cy do składu galanteryj­
nego przy ul. Poprzecznej 6 i skradli na 
szkodę kupca Konrada Vogla, w iększą 
ilość w yrobów  skórzanych, w artości o- 
koło 2.000 zł.

Narowisty koń złamał nogę.
Katowice. Dnia 20 bm. przed połu­

dniem na skrzyżow aniu ul. Ferdynanda
1

czas przyczyny spłoszył się koń Roma­
na Ostaszewskiego z Dębu i skutkiem 
uderzenia tylnemi nogami o orczyk zła­
mał p raw ą nogę. Konia odwieziono do 
rzeźni miejskiej i zab ito .,

Uraz ciała.
Giszowiec. S tanisław  Knysek, lat 23, 

(ul. Szopena nr. 1) z zem sty za w ypow ie­
dzenie mu m ieszkania rzucił się z nożem 
kuchennym na Elfredę Kornasową i 
pchnął ją dwukrotnie w  praw ą rękę. Oka 
leczonej udzielono na miejscu pierwszej 
pomocy lekarskiej, spraw cę przytrzym a­
no, a spraw ę przekazano sądowi, (k)

Kradzież soli.
Roździeń - Szopienice. W  nocy na 19 

bm. weszli nieznani spraw cy do m aga­
zynu Bazylego Józefowicza przy ulicy 
Szkolnej i skradli na szkodę Państw o 
wego Monopolu Solnego 27 w orków  soli 
po 100 kg. w artości 970 zł. W orki miały 
plomby z napisem „Żupa Solna W ielicz­
ka44. (k)

Uszkodzenie sygnałów kolejowych.
M ysłowice. Dtfia 21 bm. około godz. 

21-ej na szlaku kolejowym  M ysłowice— 
Janów  nieznani dotychczas spraw cy po­
przecinali druty sygnałów  kolejowych, 
by w ten sposób uniemożliwić nastaw ie­
nie sygnałów  i zmusić pociąg do dłuż­
szego postoju. Czynu tego niew ątpliw ie 
dopuścili się złodzieje kolejowi w  celu 
dokonania kradzieży, (k)

Samochodem w  okno w ystaw ow e.
Nowa Wieś. Dnia 22 bm. o godz. 2-ej 

rano kierow ca Alojzy Głogowski wjechał 
samochodem do okna w ystaw ow ego, 
składu w yrobów  kuchennych Karoliny 
W uper (ul. Sienkiewicz 2) skutkiem  cze­
go rozbił szybę i zniszczył część tow aru 
ułożonego w oknie. Szkoda wynosi oko­
ło 400 zł. (k)

Tłusta kradzież.
Blelszowice. W  nocy na 21 bm. w ła­

mano się do składnicy rzeźnika Alojze­
go M ansego i skradziono 50 kg mięsa 
wołowego i około 45 kg. wątrobianki, 
łącznej w artości 200 zł. Po dokonaniu 

Zamkowej z niew yjaśnionej d o ty ch -1 kradzieży spraw cy  zbiegli przez pola w

Z Król. Huty
Wybili szybę w ystaw ow ą. 

Królewska Huta. Klucznik idący uL 
3 m aja zauw ażył w  sklepie kupca D aw i­
da M algreuna w ybitą  szybę w ystaw ow ą. 
Zaalarm ow ał on policję, k tó ra  zabezpie­
czy ła  okno. W łam yw acze zostali przez 
zbliżającego się klucznika spłoszeni i nie 
zdołali dokonać kradzieży.

Z Świętochłowickieso
Tajne gorzelnictwo.

Świętochłowice. Dnia 19 bm. w  cza­
sie rewizji domowej przeprow adzonej w  
mieszkaniu Franciszka Bojdoła i M itręgi 
Franciszka, zajęto kompletne przybory  
i apara ty  do w ytw arzan ia  alkoholu, któ­
re w raz z doniesieniem przekazano w y ­
działowi kontroli skarbow ej w  Katowi* 
cach.

Najechanie motocyklem.
Brzeziny. Leon Chorzowski z Kozło­

wej Góry, jadąc ul. W arszaw ską naje­
chał 6-cioletniego Feliksa Sobczyka z 
Brzezin, k tó ry  doznał obrażeń w ew nę­
trznych. Po udzieleniu mu na miejscu 
pierw szej pomocy lekarskiej odstawiono 
go do szpitala Spółki Brackiej w  Szarle- 
ju. (ś)

Z Rybnickiego
Śmiertelny wypadek na dworcu. 
Rybnik. Na stacji kolejowej w  Ryb­

niku o godz. 18,15 przejechany został 
przez pociąg, zdążający do G ierałtow ic 
56-letni kolejarz Jan Szady, zm ieszkały 
w Szczygłow icach. Koła przejechały mu 
obydwie nogi oraz praw e ramię pow y­
żej łokcia. Szady zm arł po odstaw ieniu 
go do szpitala św. Juljusza. W stępne 
dochodzenia w ykazały , że Szady w cza­
sie biegu pociągu praw dopodobnie wy« 
padł z wagonu i dostał się pod koła.

Asfaltowanie ulic.
Rybnik. M agistrat przystąpił do as­

faltowania ulicy Sobieskiego. Urząd bu­
dowlany pragnie szybko w ykończyć ten 
w ażny odcinek w  mieście, by uprzystęp­
nić go w net dla ruchu kołowego. Roboty 
Wykonuje firm „Sm ołobit44, zatrudniająca 
obok fachow ców  także bezrobotnych^ 
W ten sposób asfaltow ana m a być ul$ 
św . Jana i plac kościelny.

Z Tarnogórsklego
Zaburzenia bezrobotnych w Radzion­

kowie.
Wczora] miała się odbyć w Radzionko* 

wie wypłata zasiłków oraz jako nadzwy­
czajna pomoc rozdział bonów żywnościo­
wych. Bezrobotni bonów tych jednak nie 
chcieli przyjąć, domagając się gotówki. Po­
nieważ nacz. gminy żadaniu bezrobotnych 
nie mógł zadość uczynić, ruszyli oni przed 
urząd gminny, gdzie wskutek uzasadnionej 
obawy zaburzenia spokoju policja ich roz-' 
prószyła, (t)

Pożar.
W  stodole rolnika A dam czyka M ateusza W 

R adziejow ie w yb uchł pożar i zn iszczy! ją do­
szczętn ie  w raz z w ięk szą  ilością  słom y i in­
w entarzem  roln iczym , p rzyczem  w yrzą d ził  
szkodę na około 3.000 zło tych . W stępne docho­
dzenia w y k a za ły , że  pożar p ow sta ł przez iskry  
w ypadające z kom ina sąsiedn iego  domu m iesz­
kalnego. (r)

Z Lublin* eckf ego
Czy w łóczędzy podpalili stodołę?
Wierzbie. Dnia 16 bm. o godz. 4 ra ­

no w ybuchł pożar w  stodole P io tra  
W ie n c h a i zniszczył ją doszczętnie z 
zapasam i zboża i inw entarzem  rolni­
czym, a następnie przeniósł się na p rzy ­
ległe chlew y, które rów nież uległy 
zniszczeniu. Szkoda wynosi około 10 
tysięcy złotych. W  akcji ratow niczej 
brały  udział tak m iejscowe jak i oko-fi 
liczne straże pożarne przy pomocy m ię- 
szkańców . Ogień wzniecili niewątpliwie^ 
w łóczędzy, często  nocujący bez w ie­
dzy i zgody w łaściciela w  tej stodo-| 
le. (1)



Procram radiowy.
Czwartek 24 listopada 1932.

Katowice. Godzina 11,40 Codzienny przegląd 
prasy polskiej. 11,50 Komunikat meteorologi­
czny. 11,58 Sygnał czasu oraz hejnał z Kra­
kowa. 12,10 Intermezzo muzyczne. 12 30 Ko­
munikat meteorologiczny. 12,35 V III koncert 
szkolny z Filharmonii Warszawskiej. 1540 
Komunikaty gospodarcze. 16,00 „Przegląd 
czasopism kobiecych'*. 16,15 Kurs średni ję­
zyka francuskiego. 16,30 Intermezzo muzycz­
ne. 16,40 , Kiedy się skończy kryzys ?“ . 17,00 
Koncert. 17,40 „Tajemnica „Chochoła**. 18,00 
Transmisja z kościoła oo. Franciszkanów w 
w  Krakowie — „M isterium Franciszkańskie- 
go“ . 19 00 Mieczysław M ikuła: Felieton spor 
towy. 19,15 Rozmaitości. 19,25 Komunikaty 
harcerskie. 19,30 Felieton literacki. 19,45 
Prasowy dziennik radiowy. 20,00 Audycja 
poświęcona pamięci Wyspiańskiego. 20,45 
Transmisja z Teatru „8.30“  operetki Stolza 
„Pepina**; w  przerwie wiadomości sportowe 
oraz dodatek do prasowego dziennika radio­
wego. 23 30 Komunikat meteorologiczny.
23.40—24,00 Muzyka taneczna.

Wrocław-Gliwice. Godz. 6,15: gimnastyka, 6,35:
koncert. 9,00 poranek szkolny. 11,15 komuni­
katy. 1130 odczyt rolniczy. 11,50 koncert. 
13,05 d. c. koncertu. 13,45 komunikaty. 14,05 
p ły ty . 14,45 rozmaitości. 15,10 komunikaty.
15.40— 16,15 odczyty. 16,15 koncert. 17,00 pro­
gram dla dzieci. 17,30 koncert na flet. 18 00 
do 19,30 odczyty. 19,30 koncert wieczorny. 
20,15 koncert. 21,00 komunikaty. 21,10 muzy­
ka z opery Lortzinga „Car i cieśla**. 22,10 
komunikaty. 22,30: esperanto. 2240 odczyt

Morawska Ostrawa. Godz. 10,00: muzyka woj­
skowa. 11,00 jMyty. 12,30 koncert. 13,30 do
14.00 transmisja z Pragi. 15,.30 koncert soli­
stów. 16,10 koncert. 17,10 kącik przemysło­
w y. 17,20 program dla. dzieci. 17,50 esperanto 
18 00 feljeton muzyczny. 18,15 audycja ro­
botnicza. 18.30 audycja niemiecka. 19,05 lek­
cja angielskiego. 19,20 odczyt. 19,35 koncert,
20.30 słuchowisko. 22,15 koncert.

Piątek, 25 listopada 1932 r.
Katowice. Godz. 11,40 Codzienny przegląd prasy

polskiej. 11,50 Komunikat meteorologiczny. 
11.58 Sygnał czasu oraz hejnał z Krakowa. 
12,10 Koncert z p ły t gramofonowych. 13,15 
Komunikat gospodarczy. 13,20 Komunikat me­
teorologiczny. 15.40 Komunikat gospodarczy. 
15.50 Chwilka lotnicza i przeciwgazowa 15 55 
Chwilka morska i kolonjalna. 16 00 Przegląd 
w ydawnictw  periodycznych. 16,15 Bajeczki 
cioci Heli dla dzieci. 16,30 Intermezzo muzy­
czne. 16.40 „Stanisław Wyspiański**. 17,00 
Koncert. 18.00 Muzyka lekka. 18.50 „W  pogo­
ni za błękitną wstęgą. — W puszczy bialo- 
wieskiej'* cz. II. 19,10 Rozmaitości. 19,25 Ko­
munikaty sportowe. 19,30 Feljeton pt.: .M ło ­
de Chiny**, 19,45 Prasowy dziennik radiowy.
20.00 Pogadanka muzyczna. 20,15 Koncert 
czterech uczniów I. J. Paderewskiego. W 
przerwie kwadrans poetycki — recytacje poe- 
zyj St. Wyspiańskiego. 22.40 Wiadomości 
sportowe. 22,45 Dodatek do prasowego dzien­
nika radiowego. 22.55 Komunikat meteorolo­
giczny. 23.00 Skrzynka pocztowa w języku 
francuskim.

Wrocław-Gliwice. Godz. 6,15: gimnastyka, 6,35: 
koncert. 8,15 gimnastyka dla kobiet. 8,30 au­
dycja kobieca. 10,10 poranek szkolny. 11,15: 
komunikaty. 11,30 koncert. 13 05 i 14,05 p ły ty  
13,45 komunikaty. 14,45 rozmaitości. 15,10 ko­
munikaty. 16,00 program dla młodzieży. 16,30 
koncert. 17,30— 19,30 odczyty. 19,30 koncert.
20.30 pieśni rosyjskie. 21.00 komunikaty. 21 10 
audycja ku czci Eichendorffa. 21,20 komuni­
katy 22,40 koncert.

Morawska Ostrawa. Godz. 9,30: orkiestra poli­
cyjna. 10,30 poranek szkolny. 12,10 płyty. 12,30 
koncert. 13.30 kącik handlowy. 13 30—14,00 
transmisja z Pragi. 15,30 pieśni jugosłowiań­
skie. 16 00 odczyt 16,10 koncert. 16,55 odczyt. 
17,05 koncert. 18,05 odczyt. 18,15 audycja ro­
botnicza. 1825 audycja niemiecka. 19,05 pro­
paganda sportowa. 20,05 słuchowisko 20,35 
opera. 22,45 koncert.

Sobota, 26 listopada 1932 r.
Katowice. Godz. 11,40 Codzienny przegląd prasy 

polskiej. 11,50 Komunikat meteorologiczny. 
11.58 Sygnał czasu oraz hejnał z Krakowa. 
12,10 Koncert z p ły t gramofonowych. 13.05 
Komunikat gospodarczy. 13,10 Komunikat 
meteorologiczny. 13,15 Poranek szkolny. 15 40 
Komunikat gospodarczy. 15.50 Wiadomości 
wojskowe i strzeleckie. 16.00 Słuchowisko 
dla starszych dzieci. 16.25 Intermezzo muzy­
czne 16.40 „Szlakiem kresowych zamków**.
17.00 Skrzynka pocztowa dla dzieci (H. Reutt) 
17,25 Intermezzo muzyczne. 17,40 Odczyt 
aktualny. 18.00 Muzyka lekka i taneczna. —
19.00 Prof. dr. W ilkosz: „Maszyna do wnio­
skowania. 19.20 Rozmaitości. 19,30 ,Na w i­
dnokręgu". 19,45 Prasowy dziennik radjowy.
20.00 Transmisja z Amsterdamu opery Ver- 
di'ego „Falstaff". W przerwach wiadomości 
sportowe oraz dodatek do prasowego dzien­
nika radjowego. 23.10 Feljeton. 23.25 Komuni­
kat meteorologiczny. 23.35—24.00 Muzyka 
taneczna (p łyty).

W rocław-G liw ice. Godz. 6,15: gimnastyka, 6,35: 
koncert. 11,15 komunikaty. 11,30 koncert. 13,05 
i 14,05 p łyty. 13,45 komunikaty. 14 45 rozmai­
tości. 15,00 komunikaty. 15,40 feljeton filmo­
wy. 16,00 odczyt. 16,30 koncert. 18,00—19,15 
odczyty. 19,15 muzyka wieczorna. 20,00 audy­
cja wesoła. 2215 komunikaty. 22,40 muzyka

Giełda pieniężna w Warszawie
w  dniu 22 listopada 1932 r.

Dolar amerykański 8,905. Funt szterlingów 
29,10. 100 franków francuskich 34,86. 100 lirów  
włoskich 45,48. 100 franków szwajcarskich 171,22 
100 guldenów holenderskich 357,60. 100 franków 
belgijskich 123,39. 100 guldenów gdańskich 172,87

Giełda zbożowa w Poznaniu
w  dniu 21 listopada 1932 r.

Notowano za 100 kg w  handlu hurtowym przy 
odbiorze ładunków wagonowych. Żyto 14,50 do 
14 70, Pszenica 22,75—23,75. Jęczmień browa­
row y 16,00— 17,50. Jęczmień 13,50— 14,75. Owies 
13,25— 13,50. Mąka żytnia 2250—23,50. Mąka 
pszenna 36—38. Otręby żytnie 8,25—8,50. Otrę­
by pszenne 8,50—9,50. Otręby pszenne grube 
9,50—10,50. Rzepak 42—43. Rzepik 40—45. Gor­
czyca 39—45. Groch Folgera 31—34. Koniczyna 
czerwona 110— 130. Koniczyna biała 110— 150.

Giełda zbożowa we Wrocławiu
w  dniu 21 listopada 1932 r.

Notowano za 1.000 kg w  handlu hurtowym. 
Pszenica 76 kg — 200, 74 kg — 198, 72 kg — 194, 
70 kg — 190, 68 kg — 184, Żyto 71 kg — 154, 
69 kg — 150. Owies 125. Jęczmień browarowy 
180— 195. Jęczmień do przemiału 168. Jęczmień 
zimowy 161. Za 100 kg. Len 21. Gorczyca 28. 
Mak niebieski 70. Mąka pszenna 27%.

Ceny targowe w Pszczynie
w dniu 22 listopada 1932 r.

Nabiat. Masło wiejskie funt 1.70—1 80 zł. Ma­
sło mleczarniane 2,00, Jaja sztuka 0,18—0,20. 
twaróg funt 0,25—0,30, nlleko l it r  0,25 zł.

Mięso. Wieprzowina funt 0,80—0,90. W ie­
przowina bez dokładki (kotlety) 1,10, wołowina 
0,75—0,85, cielęcina 0,85—0,95, osierdzie, mózg 
ltd. 0,50, okrasa świeża 1,20 okrasa i mięso wę­
dzone 1,30, łój 0,90, smalec 1,20.

Jarzyny. Kapusta biała główka funt 0,15 do 
0,20 kapusta modra funt 0,20—0,30, marchew 
funt 0,10, kalarepa (wiązka) 0,20, cebula funt

Sprawy towarzystw.
Wodzisław w  Rybnickiem. Dnia 30 listo­

pada odbędzie się zebranie okręgowe inwali­
dów górn.-hutniczych, wdów i sierot wojew. 
śl. na sali pani Gumuńskiej w Wodzisławiu o 
godz. 10-ej przed poi. Ponieważ są ważne 
sprawy do omówienia, uprasza się inwalidów 
o jak najliczniejszy udział.

Do wszystkich zarządów grup Zw. Powst. Śl. 
okręgu rydultowsklego.

1. Zarząd okręgowy Związku Powstańców Śl. 
okręgu rydułtowskiego wzywa wszystkie podle­
głe mu grupy tegoż okręgu, żeby nie zw oływ ały 
samorzutnie zebrań walnych. Terminy walnych 
zebrań będą dla każdej grupy przez okręgowy 
zarząd podane i to 14 dni przed odbyciem tychże.

2. Przez okres zimowy będziemy prowadzić 
odczyty z przeźroczami, dlatego też prosimy 
zarządy grup o zgłoszenie zapotrzebowań na 
prelegentów o ile miejscowe warunki na to po­
zwalają (sala i prąd elektryczny). Zapotrzebo­
wanie zgłosić do dnia 15 grudnia br. na ręce pre­
zesa okręgu rydułtowskiego. Prosimy jednak o 
branie w  tychże odczytach gremialnego udziału 
zapraszając przytem wszystkie sympatyzujące 
z nami organizacje i towarzystwa.

Zarząd okręgu rydułtowskiego.

Nadesłane.
Zakłady Sztuki Kościelnej Wielkie 

Piekary, Woj. Śląskie.
Jednem z nielicznych swego rodzaju specjali­

zowanych przedsiębiorstw w  Polsce są Zakłady 
Sztuki Kościelnej p. Kazimierza Schaefera w 
W ielkich Piekarach w Wojew. Śląskiem. Poza 
uprawianym przez firmę wymienioną hurtem 
artykułów  dewocyjnych i odpustowych, zakłady 
posiadają specjalną fabrykę figur Świętych Pań­
skich, narodowych i fantazyjnych, oraz w ytw ór­
nię obrazów ramowanych, ramek fotograficz­
nych, k rzyży ściennych dębowych i listwowych. 
Odrębny oddział stanowią własne nakłady obra­
zków kolendowych i pamiątkowych do I-szej 
Komunii świętej. Specjalnością firm y są stacje 
Drogi Krzyżowej, Groby Wielkanocne i Jasełki 
Gwiazdowe, czyli Żłóbki Betlejemskie. Firma 
posiada oddział w Katowicach i skład konsygna­
cyjny we Lwowie.

Na wyszczególnione artyku ły  jest śląska ta 
placówka wytwórczo-handlowa najkorzystniej- 
szem i polecenia godnem źródłem zakupu, na­
grodzona kilkakrotnie na wystawach krajowych 
i zagranicznych.

taneczna z Berlina. 23,30 muzyka taneczna z 
Londynu.

Morawska Ostrawa. Godz. 10,00: muzyka woj­
skowa. 11,00 p łyty. 12,30 koncert. 13,30 do
14,00 transmisja z Pragi. 15,30 program dla 
młodzieży. 16,10 koncert. 17,10 odczyt. 17,20 
lekcja czeskiego i niemieckiego. 17,50 p łyty. 
18 00 odczyt. 18,15 audycja robotnicza. 18,25 
p ły ty . 18,45 odczyt. 19,05 pieśni. 19,35 kaba­
ret. 20,35 piosenki. 21,00 koncert. 22,15 radjo- 
filrn.

i handlowe.
0,10—0,15, kartofle (centnar 50 kg) 2,00—2,50 
kartofle 10 funtów za 0,25—0,30, sałata główka 
0,15—0,20.

Owoce. Gruszki doborowe funt 0 80—1,00, 
jabłka doborowe 0,70—0,90, jabłka do gotowania 
4 funty za 1,00, cytryny sztuka 0,10—0 15.

Drób. Gołębie para 1,50—2,00, gołębięta para 
1,50, kury 2,00—3,00. kurczęta 1„00—1,10- 

Targ na prosięta: para prosiąt od 25,00—50,00 
złotych.

Notowania giełdy zbożowej i towaro* 
wej w Katowicach

z dnia 21 listopada 1932 r.
Ceny rozumieją się za 100 kg. parytet wagon

Katowice, w handlu hurtownym, ładunkach wa­
gonowych.

Ceny

Żyto
tranzakcyjne orientacyjne
17,15 17,80 17,15 17,75

Pszenica jednolita 26,80 27,80
Pszenica zbierana " 'l 25,80 26.80
Owies jednolity 16.— 16,75 16,— 16,75
Owies zbierany 15,25 16,— 15,25 16,—
Jęczmień na kaszę ___ t_ 16.50 17,5o
Jęczmień brow. i — ___ 23,— 2 4 ,-
Jęczmień pastew. ___ 15,50 16.51

Groch Victoria --- _̂__ ___ ł_ 26,— 30,—
Mąka kartoflana 29,25 29.50 29,50 30.5C
Mak 138,— — #— 130,— 140,—
Hreczlka ___ ,__ ___v___ 18,— 18,50
Kukurydza — i— ' ł " 19.— 20,-
Mąka pszem. grys. — ,— ___v___ 47,— 50,—
Mąika pszenna 65% 38,25 39,— 38,— 40,—
Mąka żytnia do 65% 25,25 26,50 25,— 26 50
Mąka żyt. do 70% .sitkowa" 24,— 25.50
Mąka żytnia razowa do 95% 2 3 ,- 24,—
Otręby pszenne grube 10,50 11.—
Otręby psz. śred. 1 0 ,- 9,50 10,—
Otręby żytnie 9,75 1 «t 1 9,50 10,—
Kuchy lniane ---f___ 21,50 2 2 -
Kuchy rzepakowe ---,--- — i— 15,— 16,50
Kuchy słoń. 46% — 17,— 17,75
Ziemniaki jadalne —.— 4,— 4,50
Słoma prasowana • """** • 6,50 7 ,-
Siano ------ ,------- — ,— 9,50 10, -

Ogólny obrót: 1.317 torn. — Usposobienie:
niejednolite.

Uprzejmy rozmówca.
Spotykamy olbrzymią ilość palaczy, którzy 

palą ustnikowe papierosy w  cygarniczkach.
— Jakież to niemądre! — zauważył pewien 

fachowiec, gdym ja w łożył jakiegoś „ergasa" do 
cygarniczki. Zdumiony zapytałem o co chodzi. 
Fachowiec ów dał mi bardzo pouczającą lekcję 
palenia papierosów, którą w kilku słowach pra­
gnę podzielić się z takimi jak ja nałogowcami.

Oto papieros ustnikowy jest łatwo fałszo­
wany i w  olbrzymiej ilości wyrabiany ręcznie w 
najokropniejszych warunkach higienicznych. 
W yrób jego nawet w  fabrykach monopolu ty ­
toniowego kosztuje drożej, gdyż obsługiwany 
jest przez dwie maszyny (do gilz i nabijania ty ­
toniem), a sam ustnik pociąga za sobą zbędny 
koszt. Papiero bezustnikowy obsługiwany jest 
przez jedną maszynę, nie pochłaniającą ponad­
to kosztu tekturowego ustnika. Z tego względu 
fabryka jest w stanie dać więcej tytoniu i w lep­
szym gatunku bezustnikowego papierosa.

— Skoro więc Pan i tak używa cygarniczki, 
to czy rozumie Pan dlaczegom powiedział, że 
niemądre jest w  takim razie palenie ustnikowych 
papierosów — zakończył uprzejmie rozmówca.

T. Z.

Do tono iniiwło i  mml
W  czwartym i piątym dniu ciągnienia 5. klasy 

26. polskiej loterii państwowej, wygrane padły 
na numery następujące:

10.000 zł. na nr. 8779.
Po 5.000 zł. na n -ry : 118016 71165.
Po 1.000 zł. na n -ry : 97927 147278 59478 75947 

141968 85430.
Po 500 zl. na n -ry : 130392 76930 115548 76021 

136815 95080.
Po 400 zl. na n -ry: 54932 135525 14363 116049 

74260 146976 23471 32375 127042 112368 3038 
103837 6029.

Po 200 zł. na n -ry : 45162 129982 80586 63834 
61926 62371 95155 122514 83440 102597 64116 
129982 114881 23487 134270 6001 37494 25087 61690 
62190 55658.

Po 150 zł na n -ry : 103185 46887 47656 112939 
44046 124347 9255 139769 132576 26148 54283 
125074 143225 5074 127619 55698 46728.

*

100.000 zł. na nr. 15849.
15.000 zł. na Nr.: 23349
2.000 zł. na Nr. Nr.: 119846 36658.
500 zł. na Nr. Nr. 86933 8718 9050
Po 400 zł. na Nr. Nr.: 37665 64639 57306 85952 

103084 137129 74877 101142 71405 120120
Po 200 zł. na Nr. Nr.: 33918 89471 54118 68953 

75377 134145 145920 8221 6489 49126 36900 60022 
68588 105787.

Po 150 zł. po Nr. Nr.: 15718 87434 32189 133517 
56839 56484 88639 59946 75503 87187 138644 67320 
21569 116921 16948 54680 24079 5672 102634 62268 
97859 27440 16456

Po 100 zł. plus premia 1000 zł. na Nr. Nr.: 
2980 4133 7466 12538 13317 17609 19964 22950 
128694 131084 132049 132636 135592 135636 136498 
138020 142901

TEATR r  S lflłK A .
„Sublokatorka" Grzymały-Siedleckie* 

go w Cieszynie.
Staraniem miejscowego Koła Macierzy Szkol­

nej urządzono w  niedzielę 13 bm. wieczorek w 
lokalu p. Brunera. W skład programu weszły: 
występ oktetu męskiego, oraz odegranie prze* 
sekcję amatorską trzyaktowej komedji Grzyma- 
ły-Siedleckiego pt. „Sublokatorka". Staranne 
przygotowanie występu sprawiło, iż całość w y­
warła na obecnych bardzo miłe wrażenie. Oktet, 
pod batutą p. Strzelca odśpiewał udatnie dwie 
pieśni, a mianowicie: „Do czarki*** i „Pożegna­
nie żołnierza". Prawdziwą rozkoszą dla ucha 
było bardzo umiejętnie wykonane cieniowanie 
dynamiczne odśpiewanych pieśni. W  dalszym 
ciągu zaznaczyć wypada /ż e  zespół amatorski 
odegrał sztukę wcale dobrze. Zawdzięczać to 
trzeba fachowef i ofiarnej pracy reżysera naucz, 
p. Fobra, jak najmniej gorliwości amatorek i a- 
matorów. Amatorki i amatorzy wykazali bo­
wiem duże obycie się ze sceną, a nadto głębokie 
przejęcie i wżycie w  poszczególne role. Janina
— sublokatorka (p. Wlachówna Wilhelmina), 
oraz jej partner Zygmunt (p. Wiszczor) potrafili 
sobie zaskarbić względy publiczności piękną grą 
i wiernem odtworzeniem swoich ról.

Wcale nie ustępowali im w  grze Mangiero- 
wa (p. Chromikówna) i narzeczony doktor Szy- 
szpułt (p. Gwóźdź), zbierając rzęsiste oklaski 
widowni. Reszta grających (pielęgniarka — p. 
Wlackówna Elżbieta, doktor — p. Wlach, Felek
— p. Bielenin) dopełniała piękna i humoru ca­
łości. Niech te kilka uwag będzie zachętą do 
dalszej pracy. Jeden z obecnych.

*

TEATR POLSKI W KATOWICACH.
Dziś premiera „Potasz 1 Perlmutter".

W  środi? 23 bm. o godz. 20 premiera świetne), 
dowcipnej, o doskonałym dialogu komedji Mon- 
te-Glass p. t :  „Potasz i Perlmutter" w  reżyserii 
p. Biesiadeekiego. Graią pip. Hańska, Ma recka, 
Orzecka, Biesiadeeki, Bry'iński, Brandt, Czer­
wiński, Domański, Godlewski, Kowalski, M iko­
łajewski.

Teatr Polski z Katowic w  Mikołowie.
W  czwartek 24 bm. Teatr Polski z Katowi© 

wyjeżdża do Mikołowa, gdzie w  sali Hotelu 
Polskiego odegra komedię „Potasz i Perlmut- 
ter“ .

Przedstawienia szkolne.
W  piątek 25 bm. oraz w sobotę, dnia 26 bm. 

o godz. 15,30 popoł. staraniem T. N. S. W. dla 
młodzieży szkolnej odegrany zostanie nieśmier­
telny dramat Stanisława Wyspiańskiego p. t.: 
„Noc listopadowa". Zgłoszenia na bilety przyj­
muje prof. Hrenczarek w Gimn. Mat. P rzyr. ul. 
Jagiellońska.

Chór Bazyliki Jasnogórskie].
W niedziele 27 bm. 12,30 w południc wystą­

pi w Teatrze Polskim ty lko raz „C hór Bazyli- 
llk i Jasnogórskiej", k tóry pod dostojnym pro­
tektoratem J. E. Ks. Biskupa dr. T. Kubiny, w y ­
kona w Teatrze Polskim koncert muzyki re li­
gijnej. B ilety sprzedają kasa Teatru Polskiego.

„Noc św. Mikołaja** prześliczna baśń fanta­
styczna dla grzecznych dzieci 

będzie daną w wigiiję św. Mikołaja tj. w czwar­
tek, dnia 5 grudnia br. o godz. 15,30 popołudniu,

R E P E R T U A R :
Środa, dnia 23 bm. „Potasz i Perlm utter" — 

premiera o godz. 20.
Piątek, dnia 25 bm. „Noc listopadowa** przed­

stawianie szkolne o godz. 15,30.
Piątek, dnia 25 bm. .Potasz I Perlmutter’* 

o godz. 20.
Sobota, dnia 26 bm. „Noc listopadowa*’ —• 

przedstawienie szkolne o godz, 15,30.
Sobota, dnia 26 bm. „Potasz i  Perlm utter" 

o godz. 20.
Niedziela, dnia 27 bm. „Chór Bazylik i Jasno­

górskiej" o godz. 12,30.

REPERTUAR NA PROWINCJI:
Czwartek, dnia 24 bm. „Potasz i Perlmutter*’

— Mikołów o godz. 19,30.
Niedziela, dnia 27 bm. „Potasz i Perlmutter**

— Rybnik o godz. 19,30.
Poniedziałek, dnia 28 bm. „Potasz i Perl- 

mutter** — Bielsko o godz. 19,30.

Repertuar kinoteatrów w Katowicach.
Kino Capitol: „Kobieta z Monte Carlo** i „Ro­

manse cygańskie".
Kino Casino: „Pieśń nocy" z Janem Kiepurą

poraź drugi prolongowany.
Kino Rialto: „100 metrów miłości** z Tomem, 

Dymszą, Pogorzelską.

Repertuar kinoteatrów w Król. Hucie.
Kino Apollo: 1. „Człowiek, którego zabiłem**. 

Philips Holmes, Nancy Caroll, L. Barymore.
2. ,Dwaj pechowcy".

Kino Colosseum: 1. „Głos Pustyni", Nora Ney, 
Marja Bogda, A. Brodzisz, E. Bodo, W. Con­
ti. 2. .Samotny orzeł", George O'Brien.

Kino Roxy: 1. „K ró l to ja ", Vlasta Burian.

Wydawnictwo: Katolika Polskiego Górnoślą-, 
zaka, Gońca Śląskiego, Katolika Śląskiego 1 
Gwiazdki Śląskiej. — Za redakcję odpowiada: 
Franciszek Godula, Król. Huta. — Nakładem: 
Zjednoczone W ydawnictwo Gazet, Spółka z ogr. 
odp„ Katowice, ul. św. S tanisław i 4. tel. 14—14 

Drukiem: Drukarnia Śląska S-ka z ogr. odp.
Katowice. Batorego 2 — tel. 8-78.



Z Siwka Opolskiego,
Zmiany w duchowieństwie.

Mianowani zostali: Ks. proboszcz Jó­
zef Zachłod w Toszku dziekanem deka­
natu toszeckiego. Ks. dziekan Karol 
Lange, proboszcz w Strzelcach, arcybi­
skupim komisarzem komisariatu strzelec 
kiego (na miejsce sędziego ks. prałata 
Józefa Głowackiego, proboszcza w W y­
sokiej.

Przeniesieni lub ustanowieni zostali: 
Ks. kapelan Józef Herdzin w Raciborzu 
zawiadowcą kuracji w Roszowskim Le- 
sie. Ks. kurator W iktor Mika w Pław- 
niowicach proboszczem w Kluczowie. 
Ks. kapelan Henryk Kotzek z Zabrza do 
Strzelec. Ks. kapelan Franciszek Ko­
nieczny z Strzelec do Mikulczyc.

Umarł dnia 2 listopada br. komorant 
w Pilchowicach, śp. ks. Jan Koskę, rad­
ca duchowny, pozasłużbowy dziekan i 
proboszcz parafji Kamieniec koło Pysko­
wic.

Bytomski Zespól Teatralny
odegra na zaproszenie P. T. Towarzy­
stw a Szkolnego w Miechowicach w nie­
dzielę, dnia 27 listopada 1932 r. o godz. 
18,30 na sali p. Schindlera sztukę pod ty ­

tułem: „Potęga Błogosławieństwa Mat- 
ki“. Uprasza się o liczny udział. Ceny 
miejsc: I. miejsce 50 fen., II. miejsce 30 
fen., miejsce stojące 25 fen., dla dzieci 
10 fen. Bilety wcześniej do nabycia u p. 
Łaszczyka w Miechowicach.

Z Bytomskiego.
Z końcem rb. ustępuje generalny dy­

rektor zakładów Ballestrema ,dr. Pie- 
ler, który od r. 1900 trząsł przemysłem 
ballestremowskim na Śląsku. Po prze­
jęciu Śląska przez Polskę w roku 1922 
skleił t. zw. Rudzkie Gwarectwo Węglo­
we. Nadto był przewodniczącym rady 
nadzorczej huty „Pokój“ w Nowym By­
tomiu, którą doprowadził do upadku. 
Robotnicy niewątpliwie nie zapłaczą nad 
odejściem generalnego dyrektora dr. 
Pielera.

*

W  nocy na niedzielę w pobliżu ko­
lonii Worpie, tuż przy kopalni „Joanna11 
został zażgany robotnik budowlany Fr. 
Góra z Karbu, powracający z wesela do 
domu. G. posprzeczał się w drodze z 
kilku uczestnikami zabawy weselnej,

którzy mu zadali kilka ran tak ciężkich, 
że śmierć nastąpiła na miejscu. Jeszcze 
tej samej nocy aresztowano Wilhelma 
Czaję, Gerharda Serwińskiego, Henry­
ka Paracza oraz niejakiego Leiningera, 
podejrzanych o popełnienie tej zbrodni.

Z Zabrskiego.
Onegdąj zaszedł w Maciejowie nie­

szczęśliwy wypadek, Motorzysta, jadą­
cy ze strony Gliwic, wpadł do dołu, nie- 
zaopatrzony w żaden znak ostrzegaw­
czy. Maszyna przygniotła zatrudnione­
go tam robotnika, z powodu czego tenże 
odniósł niebezpieczne obrażenia we­
wnętrzne. Straż sanitarna odstawiła go 
do lecznicy.

Z Gliwickiego.
W lasach w okolicy Brynku zauwa­

żyli urzędnicy czterech młodych ludzi, 
którzy na widok urzędników rzucili się 
do ucieczki. Celnicy puścili się w pościg 
za uciekającymi i oddali do nich kilka 
strzałów, gdy ci nie zatrzymali się na 
ich wezwanie. Jeden, syn pewnego sto­
larza z Tworoga, został postrzelony, 
reszta zbiegła. Okazało się, że chodzi w

tym wypadku o przemytników, trudnią­
cych się przenoszeniem towarów z Pol­
ski do Niemiec. *

Popełnił samobójstwo przez zastrze­
lenie się czeladnik masarski Brzóska * 
Gliwic w pewnym hotelu w Strzelcach. 
Przyczyną zbrodniczego czynu rzekomo 
był rozstrój nerwowy.

Z Głubczycklego.
Nieznani włamywacze wtargnęli do 

składu złotnika Seiferta w Branicach i 
skradli biżuterji wartości 1.300 marek, 
poczem zbiegli w nieznanym kierunku,

Z Opolskiego.
W oberży Kupki w Kadłubie Turaw- 

skim posprzeczało się z gośćmi kilku 
młodych ludzi. Pomiędzy synem ober­
żysty i robotnikiem Wincentym Ko- 
nietzką przyszło do bójki, przyezem Ko- 
r.ietzko pchnął Kupkę nożem i okaleczył 
go tak ciężko, że stało się koniecznem 
przewiezienie do lecznicy. Następnie Ko- 
nietzko, znany zawadjak i kłusownik, 
rzucił się jeszcze na inne osoby, które 
jednak nie darowały mu tego kroku. 
Wszystkie uderzyły na niego i okaleczy­
ły go tak niebezpiecznie, że wkrótce po 
tern zmarł w lecznicy.

iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiip
1  T a k ż e  w a s z ą  i 

g a rd e ro b ą
powierzcie nam, jeżeli chcecie ją 
poddać czyszczeniu lub farbowaniu, 

nowadzanym bez zarzutu. 
Jłatwieniem próby skorzystania 

z usług naszych będą nasze

wy&tkowe ceny 
wprowadzam śe

ważne tylko w pierwszych tygodniach.

Płaszcz m isk i .  .  _
S pam ie  m ęsk i*  . .
Suknia dam ska m ateria lna  
Kostium dam ski .  .
Zimowy płaszcz dam ski 
P ullover dam ski .  ."
Bluzka dam ska .  .

Czysta 
Zł gr
7.50
7.50
3.25
5.25 
6.75
7.50
3.25 
2.60

Farbaw.
Zł gr
9.50 

10.25
4.25 
7 —
8.25
9.50
4.25
3.50

Licytacja mebli
W czw artek, dnia 24 o godz. 10-tej przedipoł. 

sprzedawać będę przy ul. Wojewódzkiej 27 w 
podwórzu najwięcej dającemu następujące, je­
szcze dobrze utrzymane meble jak:

1 fortepian dobrze utrzymany, jadalnia ciem. 
dęb., kanapy z zabudowaniem, bufet, bilard, 
kredens, stoły, krzesła, lustra, stoliki nocne, 
maszyny do szycfa, biurka, umywalki, spi­
żarki, zegarki, maszyna do pisania, etażer­
ki, piec razowy, łóżka, lodownia, leżanki, 
szafa do akt, zegar stojący, garderoba, 
skrzynie do gotowania, gramofon, wanna, 
frak. kompl. 1 w. In.
Obejrzeć można 1 godz. przedtem.

M a lin o w s k i  I S k a .
licytator i taksator J. Zientek.
Biuro: ul. Wojewódzka 27 ._________

Ceny dla pozostałych czyści gar- s
g g  deroby są odpowiednio nisko skal-
=z= kulowane. 5 S

|  Zieiioouoie Zakłady Pia:ń 1
KATOWICE, ulica Francuska 10.

:7  Tel. 113. Tel. 113. = =

httMi Lim faUinej III. 757
Marszałkowska 58 m. 34 zawiadamia, iż 
s  ż a d n y m  a s t r o l o g i e m  ani w 
W arszaw ie, ani w innym mieście n ic  
w s p ó l n e g o  n i e m a .

Perłowy lakier do paznokc

DiaiWfiMtl

Drobne ogłoszenia:
Pierwsze słowo i tłusty druk 15 gr., każde 
następne 10 gr.. jedno ogłoszenie najmniei 1.20 
zł. Jedno drobne ogłoszenie może mieć najwy^ 
żei 30 stów. Na wysyłkę ..zgłoszeń do admin.“ 
nadesłać 35 gr. — Naieżytość może być płatną 
w znaczkach pocztowych. — Rabatu od drob­

nych ogłoszeń nie udziela się.

Budynek murowany,
dachówką kryty , 5 po­
koi, oraz półtora mor­
ga pola i ogród do 
sprzedania. — Bliższa 
wiadomość u właści­
ciela, Bobrek 1. d. 32.

Różne 3
Mam skład od zaraz 
do wynajęcia. Koń­
czyce, ul. 3 Maja 1, — 
pow. Katowice.

Zakład fryzjerski z
przyletgająceim miesz­

kaniem do wynajęcia. 
Informacje: Siemiano­
wice, W andy 22, Ja- 
rzombek Andrzej.

Mały wydatek a wiel­
ka korzyść stanowi 
drobne ogłoszenie w 

naszei gazecie!

i d  a posaay

Poszukuię fryzjerki,
specj. w ondulacji wo­
dnej i traw  ej. Świę­
tochłowice, Apteczna 
nr. 5„ Niczyńskii

Liczeń piekarski z do­
brej famiłji potrzebny, 
Szopienice, 3 Maja 2. 
G. Rotter, piekarz.

Ucznia do nauki przyj­
mie Antoni Skupień 
mistrz szewski w Cie­
szynie. pl. Dominikań­
ski 4.

r*osad poszukują3
Starszy czeladnik pie­
karski poszukuje zaję­
cia za mafem wyna­
grodzeniem. Zgłoszenia 
do „Katolika Śl.“ pod 
„Czeladnik".

łtupna
Kupię meble — jadal­
nię, kuchnię w dobrym 
stanie. J. D, Czerwiom- 
ka, f w. Rybnik.

sprzedaże ]
Przez drobne ogłosze­

nie wszystko znal- 
fzieazl

Chałupa murowana, —
dachówką k ry ta , oraz 
4 mOi^i pola do sprze­
dania. Jan Szydłowski, 
Zimarsiki 104, p. Cie 
szyn

p p —

Kopiec

Rękodzielnik 
Urzędnik 
Lekarz 

Adwokat 
Inżynier 

Bezrobotny 
Panie 

Panow ie  
W szyscy 

czylaia ogłoszeń a
d nas?

gDztejeSljtkâ
P r o f .  D r a  F E L IK S A  K O N E C S N E G O

494 stron, nowe wydanie bogato ilu­
strowane w pięknej oprawie, jedyne 
wyczerpujące dzieło o Śląsku, po 
z n iżo n e j c e n ie  Zł. 5.—  (dawniej 
Zł. 10.—) p o s ia d a  na s k ł a d z i e

Drukarnia ŚEaska« Katowice
u l i c a  B a t o r e g o  n r .  2 .

Tam do nabycia również Polsko-nie­
miecka

JfnnuiEnńa Birniślasha*1
HI

zawarta w Genewie 15 maja 1922 r., ::: 
po Zł. 3,30. /

K m i t a  dla katd ioo . Mo siu interesuje sprawami Górnego Slaska.

Sypialnie, jadalnie, kuchnie, łóżka metalowe i meble po­
jedyncze n a j t a n i e j  w sol.dnem wykonaniu dostarcza

Centrala Mebli
. H uta. ul. Wolności 24 (w oodw.)

Popierał przemysł krajowy!
Czytelnikom  gazety naszej przypom inam y o odnow ieniu przedpłaty na grudzień 1932 r. W tym celu prosim y o wycięcie i w ypełnienie 

jednego z poniższych kwitów i wręczenie listow em u wraz z przedpłatą jak się zgłosi przy najbliższej okazji, lub wpłacenie nalezytosci na poczcie. 
D rugi kw it prosim y wręczyć sąsiadow i z zachęceniem  do zaabonow ania naszych gazet.

Kwit miesietiny na zamówienie gazetyKwit miesięczny na zamówienie gazety
Nizei poupisany zamawia

Tytuł gazety
Miejsce
wydania Czas przedpłaty Cena

Opiata
pocztowa Razem

K ato iik  Ś lą sk i 
(iwiazdka Śląska Katowice

grudzień
1932

1,50 0,29 1,79

imit;, uaiwiiKo i uuitiaau^ auiesi zamawiaj-Wo- 

okw itęw aaie urzędu pocztowego:

INiżej p o d p isa n y  z a m a w ia :

Tytuł gazety
Miejsce
wydania Czas przedpłaty Cena Upiata

pocztowa Razem

Katoiik Foiski lub 
Górnoślązak lub 

Goniec Śląski
Katowice

g ru d zień
1932

3,00 0,36 3,36

Z odebrania powyższej sumy kwitujemy.

-  dnia — ---------------

imię, iiaAWis&o » Qoittddiiy auiec z,am iWiające^u. 

Pokwitowanie urzędu pocztowego:

Z odebrania powyższej sumy kwitujemy. 

__________________________ d n ia ---------------------------


